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R o m a n Kuchc iak . 

Łódzki ' . . fabrykant bomb*' zasiądzie jutro 
na ławie oskarżonych wraz z towarzy

szami. 

Nowa afera w Warszawie- ̂  

Kolejarz hersztem przemytników. 
$KARB PAŃSTWA STRACIŁ PÓŁ # % I L | O H A MOTrCH. 

W A R S Z A W A , 29.1 Straż graniczna wpa 
dłb na t rop w ie l k ie j organizacj i p rzemyt r r " 
a<.\\ grasującej na szlaku ko le jowym B e r l i i 
- Vi <,rszai\«j. Banda ta świetnie zorganizowa 
rui u l e w a ł a r y n k i wewnętrzne wie lka ilością 
gn 'unter j i i j e d w r b i zagranicznych. Na śla 
dv Ct-tknicto sie na dworcu g łównym w W ar 
s>auie, gdy towary odwożono z dworca na 
i i l i . ę Franciszkańska. Pol ic ja urządzi ła w 
rym domu za-adzke i dokonała rewiz j i , w 

czasie k tó re j n t i tkn ięto się na znaczną ?lośc 
mater ja łu gzmuglowanego i przychwycono 
głównego sprawcę p rzemytu , dz ięk i k tó remu 
banda od trzech lal prosperowała. 

W zasadzkę wpad ł funkcjont i r jusz kole 
jowy, k tóry w łaśn i * n i ó ' ł w ie lką pakę bawię 
rającą ki lkaset zapalniczek i 4 sztuki jedwa 
b iu ua pamsole. Przez ręce owego ko lda -
rza przechodzi ły całe t ran po r ty przeniy tu 
Nazwiska aresz'owauych w związku z tą afe 

Śmierć wartownika na posterunku. 
Nieostrożny żołnierz. 

BYDGOSZCZ, 29.1 W nocy wydarzył się 
przy jednym z posterunków nieszczęśliwy 
w \ | .»,i | fk, k tóry pociągnął za sobą jedno ży 
cie ludzk ie . Zastępca komendanta warty 
v raz z szeregowcvm Józefem Wojciechów" 
pkim przeprowadzał inspekcję posterunków 
w ar towniczych. 

Ody obaj podchod-P i do jednego z po 

Daladier następcą Paul Boncoura? 
Deficyt budżetowy rośnie z każdym doiem... 

Paryż, 29. I. (Od wł. kor.) W kołach 
politycznych powszechnie sadzą, że na
stępcą Paul Boncoura b c i j i e Daladier od 
grywający gtówną i d ę w łonie lewego 
skrzydła partji radykalnej i znany ier-t ze 
swych sympatyj w kierunku socjalistów. 

0 ,Ie przypuszczenia te okażą s ;e 
słuszne wówczas Daladier przedstawi 
*ocja'isłom ściśle określony program 
prac rzrdu | 

,-wezwie ich do wspó'pracy. 
Gdyby socjaliści odmówił Daladier prry 
pożycie swe skieruje w stronę prawicy , 

podejmie próbę stworzenia rządu kon
centracyjnego o stałej większości, która 
bvłahv w stanie opracować j przeprowa. 
dzie" plan flnansowo-pol tyczny. 

Wskutek kryzysu rzpdowetro Fnn.':ja 
znalnzla się w niezwykłym ' tanie. Izha 
jak wiadomo nchwa'iła prnvi '7OI - ium lin 
dżetowe tylko r*> Błvczer1 wobec cze^o od 
1 lutego isłn-'<-(* u-^dzt# rwimego rodzą u 

stan bezprawia, 
bowiem wykluczone jest. B Y do tego c z i . 

su uchwalono budżet, czy choćby nowe 
prowizorjum. 

Tymczasem, jak wskazywał minister 

yterunków padł strzał, k tó ry śmierte ln ie zro 
' i i i V5 ojecicchowskiezo. N t i l y rhmiaM zawe
zwana karb ika zabrała rannego żołnie' ' .a 
do szpitala. Czynione z; biegi celem ura 'o 
\ . ' i i i ia jego życia okazały się bez kutec* 
ne— żołnierz zmar ł Służył on w 61 p.p. ! 
by ł z ostatniego rocznika. 

Powiadomiony o wypadku pNiton żand ir 
mi r j i wo jskowej przeprowadz i ł śledzi <vo. 
k tóre wv=wiet. ca'ą sprawę. Oto gdy do pt. 
po ' « runku wartowniczego zbliża «ię inspek 
cja * r i r t o w n i k jest zobowiązany karab in 
• r > A >vć na , .eo 'u j b r o ń " . Tak leż uez% u l 
v u i town ik . posterunku, gdzie wydarzy ł * : e 
'r i<_- cnn\ wypadem Bv ł grubo ubrany, a ka 
raMn mia ł nie » hezp :eczouy. 

Ni"SZCzę«eV» rhe ia 'o . że porlcza ehwvtu 
i r b"'.t ..r><> «o n i h ^oń " zawadz'1 evn!»l-"łi' 

o n b t r n i e . Padł « 'rrnł k tó rv zrani ł Wójc ie 
el .ov«k : ego i spowodo\. f 1 jego śmiere. 

rą t rzymane «ą w ta jemnicy . Skarb pnń a twa 
oblicza swe straty na sumę pół mi l jo t ia zł. 

Dr . Samborsk i 
przen ies iony do Poznan ia . 

W A R S Z A W A , 29. 1 D y r e k i o n m łódz 
k i e j Kasy Chorych na m i e j ce dyr t -k lora 
Samborskiego mianowany zostanie w t \ in 
tygodniu p. Dworsk i , b. k o i n i - j r z K i*y 
Chorych we Lwowie. Dy rck io r * m l m r A i 
V 'yjeżdża do Poznania na stanowisko dyr . 
amtej re j Kasy C h o r y r h . 

Dymisja gabinetu Schleichera. 
N a s t ę p c ą v o n P a p e n . 

B E R L I N , 29,1 (od wł . ) kor . ) Po wizycie 
u prezydenta H indcnb i i rga zgłosił dyn i ' - i c 
gabinetu kanclerz Scbk icher . Mis ję tworze 

Gen. Scb eieber. 

nia nowego rządu otrzymać mi t i ł pottownie 
von Papen. 

Obniżka opłat przewozowych 
na roaterjały budowlane. 

W A R S Z A W A , 29,1 W najbMższych dnuch 
ukaże się nowe zarząilzenie min is t ra konin 
T K . N I I obniżł i jące op>ity przewozowe na 
materjały budowlane. Tary fa k o e j o w i na 
przewóz oegły zostanie obniżona od IU do 

proc Dla wyrobów hutniczych i me^-.iur 
r ieznych w spo«ób nt i t tępnjący: dla mdv 
\ ra f ( iwej o IJi proc, dla zagranicznej o 5 
p i o c . dla z łomu kra jowego 20 i dla Mirów 
k i żelaznej o LS proc. Obniżka ta przyczyni 
s < n iewątp l iw ie do ożywienia ruchu bu Jo 
wianego. 

Ulgi przy spłacie pożyczek. 
P i o e k t doniosłe! ustawy. 

W A R S Z A W A . 29,1 Opracowany ?osM» 
projekt doniosłej <lla drobnych ro ln ików >i 
«Uwy o k o n w e r j i niek ńrych pożyczek n 
'istach zastawnych Pań-twowego Banku 

P a u l B o n c o n r , obok 
£d-wrard D a l a d e r . 

finansów, deficyt budżetowy rośnie z każ 
dym dniem o m ljony f rarków. 

Żywot gabinetu Paul Bcncoura był 
!fótkotrv.aly. Gabinet był u władzy ly 'ko 
40 dni . Utworzony 19 grudnia ub. r., oba 
lony został 28 stycznia b. r. 

Wszyscy za mieszanką napadową! 
Syndy at n a f t o w y podp aa ł o m o w ą i m no o l e m s p i r y t u s o w y m . 

nrcfzanek napędowych. Przedstawiciela «yn 
ii- katu podpisa l i tę umowę w i m i f i i i u 
ł«n?v«tkirh przed icb'ors w naf towych r wy 
;atk iem Stcndard Nobel i L imanowe j . 

W A R S Z A W A . 29.1 Wczora j przedsta 
wic : ele syndyl.ti u naftowego podpisal i u-
mowę z dyrekcją monopolu * P I R Y T I I M O V i po 
zobowiązując się do zakupu ^p i r y tu ju d la 

Saneczki 4-feto ego chłopca wpadły na autobus. 
KiHca osób rannych. 

BYDGOSZCZ, 29, 1 . Nu sczosie Gru 
dziądz —Radzyń pod Pia kami w y d a r z / f t 
cię k i i . - i i . . , . : auiobusowa. Autobus P M . n r . 
13037, własność Zygf ryda Czecno*v»-k!.e^o s 
Ri>'l'.vi«:, prowadzony przez nzofera Czo ła 
wa S 7 I A Ł K O W « K I K » g o . u legł rozb ic iu . 

Przyczyną katasrofy bv ło gwałtowna ca 
Irzymanie au'nbusu i uderzenie ty lem *» 
przydrożne drzewo, bowiem- ?zof*i zauwa-
ł y ł mnlego ch*opca i»idącego sanknmi z gór 
k i i nie chcąc dopuścić do przejechan*a 
chłopca, momeinlalnie zahamował autt-bus. 

Czterech pasażerów zo*tało »»-innych, z 

których jeden n ie j . Władysław R.ulke z Po 
znania u'egł c iężk im poron ien iom i karetką 
pogo owia odwieziono go do szpitala m ie j -
skiego w Grudz iądzu. Trzem pozostałym pa 
sażerom udzielono pomocy lekarskie j i po 
soatawinno wła n e m u losowi. 

C .i.pak jadący sankami, nazwiskiem Jan 
A^fkiorta, lat 4 zdążył ze koczyć z »jnek i 
uciekł do domu bez jak iegoko lwiek us?.ko 
dieen !a, sanki zr.ś jego uległy zupełnemu roz 
I ic iu Śledztwo w tej sprawie prowadzi ko 
.nenda po l i c j i pow ia towe j . 

ŻONA każdego URZĘD I K A , każdego WOfS (OWEGO, każda 

U R Z Ę D J C Z K A , NAUCZYCIELSTWO, oraz PRACOWNICY U M Y S Ł O W I , 
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Kot sprawcą groźnego pożaru. 
POł wioski w p ł o m i e n i a c h . 

S p o t k a n i ^ d w ó c h k r ó l ó w . 

Król Aleksander jugosłowjański przechodzi przed frontem kompan j i honorowej 
podczas wizyty, złożonej swemu szwagrowi, królowi rumuńskiemu Karolowi w 

Sinaja. Po lewej stronie król Karol w mun durze Jugosłowiańskim. 

Ł Ó D Ź , 29.1 Ub ieg łe j nocy we wsi W o j 
ków, w pow. sieradzkim wybuch ł pożar w i a 
grodzie n ie jak iego Mateuszu K ' e p k i . O-
gień, powodowany wia t rem przerzuci ł «ię 
ua fą/ iednie zagrody i n iebawem połowa 
wsi stała w p łomien iach. 

Na ra'uinek przyby ły okol iczne oddzin 
ły straży, k t ó r y m jednak n ie udało się opa 
nować og>iia. 

Akc ja t rwała do rana. Ogó ł em spul i ły 
się 3 domy m ie zkalne, 5 stodół, 6 szon, 
3 obory , narzędzia rolnicse oraz k i lkanaś 
cie sztuk byd ła i nierogacizny. Sir t i y Wyrzą 
dzone przez pożar sięgają wysokości prze 
szło 100 tysięcy zł. 

Wed ług zeznań poszkodowanego K lep 
k i , w którego zaarodzie wybuch ł pożar, o" 
gieó spowodował k o ' . Wvgrzewał się on na 
piecu i w pewnej c h w i l i zapa'i'»i się na 
n i m s*orlć. Przerażone zwierzę pobiegło na 

t rych i spowodowało, groźny w skutkach, 
pożar. 

W czane gaszenia pożaru trzech vvirś 
n iaków zostało do tk l iw ie popt i rzonych. Je 
dnego z n i ch , n ie jakiego Wacława Micha ła 
ka, musiano przewieźć do szpitala. 

R o W i r o i zobowiązań wobec skarbu pań 
stvu zaciągniętych na zakup grun ów w pa l 
••eh c j : p rywa tne j . 

Skarb pań«lwa p rze jm ie na siebie w u 
rzylelnn^ci Państwowego Banku Holu •.'.» 
z t y tu łu d ługo terminowych pożyczek w l i 
stach znstawnych tego 1>inku oraz skonwer 
u je te na'eżności. 

Dla spłaty ^konwertowanych pożyczek 
^asosowany zostanie na dłuższy okre« urno 
>enia. a ponadto u okresie trzech p ierw
szych lat po konwers j i pobieracie będzie 
oprocentowanie nieprzeki t iczające trzech 
proc. rocznie zamiast 7 l u b 8 doiychczaso 
wych. 

N o w e p u d e l k a 

nim iiiiiii i 
W A R S Z A W A . 29 1 P rodukc ja « ipa łek w 

toku 1932 spadła do 114,597 sk rzyń , wobes 
147,119 skrzyń w r. ub . Spadek p r o d u k c j i 
' łuniaczy się e iównie b rak iem eksportu. 
Sprzedaż zapałek na rynkach we wnętrz" 
nych wyniosła 106.830 sk rzyń. 

Zaptts na 1 stycznia rb . wyno«i ł 81.004 
krzyń . W lu t ym mają być wypuszczone na 

tynek nowe pudełka zapałek z uwidocznia 
ua Pnscią zapałek. Cena paczk i zapałek, za 
wierującei 10 pudełek obniżona zostaje ze 
100 do 95 gr. 

S t r a j k g i e ł d y p a r y s k i e j . 

RADJ0 C . W . L 
Nader p r a k t y c z n y i tan i o d b i o r n i k : 
bez lamp, bez akumulatora i bater j i 
c h w y t a rozgłośnie k ra jowe i o b c e . 
Stację, lokalną odb ie ra baz anteny. 
Przy umiejętn ie założonej a n t e n i e 

można zastosować nawet g łośn ik . 
Cena zł. 2 5 . — 

W . L I P I Ń S K I 
Łódź, Ewang ie l i cka 17. 

Czv leslBś członHiGin L fl. R P? 
Giełda paryska opustoszała na znak protestu przeciwko projektom oszczędnoścło. 
wym parlamentu. Podłoga pokryta jest ulotkami, wzywaiącemi do demonstracyj

nego wstrzymania & e od L-iasakeyj, 

http://fxwwuku.la.-y.f-
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Wojna między Japonją a Sowietami 
W141 w powie t rzu . 

T O K I O , 29,1 ( t e l w ł . ) W senacie j»p. .ń 
4, im wygłosi ł dłuższe przemówien ie na te
mat sy iuacj i po l i t yczne j ! m i l i t a r n e j na Da 
lek im Wschodzie min is ter wo jny A i u k i , 

Oświadczy! o n , że niebezpieczeństw* wy 
Imt-liu wo jny pomiędzy Japon ją a Sowłeta" 
m i jest coraz bliższe, wobec czego Japonją 
run i bezwgzlędnle rozbudować swa f lorę po 
v i c r z i i ą do poz iomu sowieckiego. Ostatnia 
mowa Stal ina wskazuje wyraźnie na to , że 
Sowiety oczekują wybuchu zbrojnego kon
f l i k t u na Da lek im Wschodzie. N iewiadomo 
t y l ko czy Sowiety spodziewają się napadu 
japońskiego, czy t e j same ehcą zaatakować 

Japon ję . i ? ) 
Co się tyczy stosunku Japon j i do C h i n , 

to w razie wysłania przez Ch iny wojska do 
p row inc j i Dżehol , Japonją będzie musiaki 
się zdecydować na „ba rdz ie j energiczne k r o 
k i " ? ! ) wobec tego państwa i zastosować 
„zupe łn ie nową p o l i . y k ę ' " ( ? ) . 

M O S K W A , 29,1 ( te l . w ł . ) . Mowa japoń 
tk iego m i n . wo jny Arak iego wywoła ła w 
M o kw ie w ie lk ie wrażenie. Rząd sowiecki 
zarazie n ie zabrał głosu w t e j sprawie, srdyż 
oczekuje nadejścia do Moskwy dokładnego 
tekstu przemówien ia . 

4359 z ł e ofiarowała policja wileńska 
na akcję niesienia pomocy bezrobotnym. 

W I L N O , 29,1 Z in ic ja tywy wojewoda 
k iego komendanta po l i c j i podinspektora 
K o n o p k i , popar te j przez wszystkich ofica" 
rów i szeregowych P. P. akcja niesienia po 
mocy bezrobo n y m przez pol ic je w o j . wi
leńskiego da !».i p : ękne w y n i k i . 

Mianowic ie dnia 1 stycznia rb . ofieero 
tria i szeregowi m. Wi !aa i powia tu złoży 

do l i w gotówce miejscowym komi te tom 
spraw bezrobocia kwotę 4359 zł. 80 gr. 

Nienależnie od tego pol ic ja na terenie 
województwa zorganizowała akcje dożywia 
uia dzieci bezrobotnych wydając im obia-
dy w kuchniach po ' "cy invch. W chwi l i obe 
cnej korzysta z tych obiadów przeszło J5Ó 
o«ób. 

Porażka -.herosów" 
w stosunku 10:6. 

W A R S Z A W A , 29,1, Bawi w Warszuwte 
drużyna bokserska Heros z Ber l ina , która 
przegraln do kombinowanego zespołu War 
•> WM Łódź w sto unku 6:10. Posiczegól 
ne walk? w y j a d ł y jak na<tępuje: 

Waga musza: Rn'ho1c Iw ) awycieża Cza 
p i f i Herosi, w kogucia, Leszczyński i K P i 
twycttjża na punk ty Ne i i inann* M w. 
riórkowa. Gokba ta jn Gw>.izds, WartaA zwy 
tdeża J*n*zke*a ( H ) , w. lekka, Rozenberg 

i Gwiazda) remisuje • Sachsem ( H ) , w. pół 
sred. Bartosiak (Gwiazda) przegrywa na 
r u n k l y i l«i k i e m , w. śred. Sta l i ! U ( I K P ) 
rombu* • Hofmannem ( H ) , w. półciężka 
Kempa ( I K P i wygrywa nu punk ty a G ło ' 
Lowskłm ( I I ) , w ciężka: Blauroek wygrywa 
walkowerem z powodu b rnku przeciwnika. 
Sędziował p. Kupfersz ia jn . Widzów około 
1800. 

N A G Ł * i c o n w tin*GODZĘ* 
Nazwiska zmarłego nie ustalono. 

t.til»/,, 29,1 W dn iu wczorajszym k ron i 
Ka miejskiego pogotowia mtunkowego za-
netowata wypadek nagłego zgonu w synago 
dze przy u'iey Zachodnie j .ffl-.SS. Oko ło 
•.'!••! ' im 6 wieczór w grupie modlących się 
ra«ł ;b ł w średnim w ieku mężczyzna. Zera 
«l'oncgo wyniesiono do kaf icelar j i synugogal 
nei i zawezwano lekarza, k 'ó ry już Jednak 

stwierdzi ł zgon mężczyzny, wskutek anewry 
zmu serca. Zw łok i zmarłego przewieziono 
do prosektorium miejskiego. Nazwiska zma 
rłego naittzł i n ie ustalono. Dochodzenie w 
'ym k ie runku u t rudn ia fak ' n ie znalezienia 
<rav zmar łym żadnych dokumentów osobi
stych. 

samochodów, A 
J l l t l l l f i ń * s z l c o { a P " o t ó w , t echn i ka I 

loZTolŁIBl papiernicza. Ucze ln ia po 

C z k o ł a i sadowa 
szkoła pi lotów, technika 

siada własne warsztaty 
Budowa maszyn Ela- i i / 1 7 I M A D 
ktrotochnika Budowa W J J U l l f I / t I \ 

samochodów. iN iemcy ) 

Popierajcie przemyśl kra*owy! 
o*, M M . 

K I E W I A Z S K I 
a l A odrze a 5. T e l . 159-40 

C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n a . 
* mocBop łe lowe . 

atriytoiNle od 8 tfo I I I oO 8 do ° oo. 
W nlej2iele i t»l«ra od f— | no 

D O K T Ó R 

H.WOŁKOWyfKE 
Cegielnlcana A i r , 4 1 . tel. 216-90 

S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h , 
w o n u r y c a n y c h I m o c z o p ł c i o w y c h 
P r i y i m u • od godz M o 1 i od 5 do 9 
w »tajusolo i Sw.ąt* ©d godz. • do 1 

D o k t ó r 

M» f Z U H A C H B R 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

P i o t r k o w s k a 56 . T e l . 1 4 8 - 6 2 . 
r"r»y atu • «odzi«iui<« od l 1 ' , — 4 ppt. 

• od 4 — 9 « t u w niedziela i «wle,te 
I . ad 10 - t w PAT. 

Dr m e d . 

H . K Ł A C Z K Ó W A 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c e 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
t t l . 2 1 3 - 6 6 . 

Prmjr'm- coda. od 1 0 — i i i od 5— 8 po ool ' 

floi.Tty »ądlC proyłekłu BJJBJJ 

D y r e k t o r Gordowsk i 
przed sądem. 

Ł Ó D Ź , 29,1 W swoim czasie głośnem 
echem odbi ła się w Łodz i sprawa aresztówa 
uia dyr . Bunku Handlowego w Łodz i Gor-
dowskiego i innych wyższych urzędników 
tego banku posądzonych o nadużycia f inan 
sowę. 

Niedawno dyr . Gordowsk i zasiadł na la 
wie o karżonycb Sądu Grodzkiego. Wer" 
dyk t zapadł un iewinn i ł ! jacy. 

Ju t ro sprawa apelacyjna odbędzie się w 
wydzia le odwoławczym przy Sądzie Okręgo 
wym w Łodz i . 

Proces ten żywo zainteresował sfery k u 
pieckie i f inansowe naszego nihista. . 

Ł Ó D Ź - S W O I M HARCERZOM 

Dnia I lutego 1933 r. w salach P l lharmo 
>/l t u l . Narutowicza 20) odbędzie się trądy 
cy jny Reprezentacyjny Raut— Łódź swoim 
harcerzom pod protektoratem J W I \ i n a Wo 
jewody Władysława Jaszczolta. 

Komi te t Rontu, P°d przewodnictwem Pa 
nł Generałowej Małnchow kie { przygoto
wał wiele u r c y m i N e h niespodzianek. W kar 
czmie „ R z y m " ork : estra przygrywać będzie 
oberk i i k u j a w i a k i . 

W pawi lon ie wschodnim rozbrzmiewać 
będzie melodyjne tango, a w łow ick ie j FIO* 
podzie przy jmować będą m i ł ych eośeł łowi 
czanie. Sala prxepy«z'nie ndeknrow ina I or 
kies»rv wyborowe dopełn ią rewzty. 

Znpro'zert 'a i ka r t y wstępu otrzymać' mo 
źna u PP. Gospodyń i w Związku Harcer
stwa PoLkiego, Ewangel icka 9 w g. 17—20. 

Komi te t . 

OBCHrtO .nrpiT,T7iTT«:z0WY 
W CHOJNACH. 

Koni M obchodu 25-bMSa pracv ka
płańskiej i s|- 1 1711.') k». ka ' i. W Kłtf-a 
Kąkolewskiego proboscza paraf j i iw . 
Wojciecha w Chojnach zawiadamia I * 
uroczystości jubileuszowe odbędą się 
dn.a 

Z lu tego b. r. 
Uroczystość rozpocznie sie so'ertną fcunią 
w kościele św. Wojciecha o godz. 1] -e j . 

Komitet zaprasza w-szystkie orpaniia. 
cip miejscowe i wszystkich pnrafjan o 
Ucrno pnv,bycje ,w tyrn dn u celom, zlo. 
fce/aia.. npfclu • i wyrazów, wdzięczności dla 
czci«rodnpjrn Jubilata. 

DR. MED. 

1 . OAT1TNBR 
U R O L O G 

przaprowadził sia o« 
ul. Zachodnią 59« 

Te le fon 148 -93 . 
Przyjmuje od 2 — 3 po po ł , i o d 6 - " 8 wiecz. 

D O K T O R 

D r . m e d . 

K* H A Ł T I I B C H T 
C h o r o b y s i i ó r n e w e n e r y c a n e 

i moczop c i o w o . 

Piotrkowska 10 . T e l o f . 2 4 5 - 2 1 . 
Wstibmio od I LO I I raao 1 do 2w pot 

od > do 4 v<• co w nioda i łwiota o > 10 do t w 

Ur. med. 

B E R M A N 
Spocia i iota aherob Monorycanyak, 

•Adraiyeb ł mocaoplc iowyoh 
C e w i e l n i e n a 1S t e l . 149 07 
Crariam o —t todj 8-«j de Jt-ot i ad 4-ot i a 

S-oi w aiodaoio i IwtoU od goda *-oi do I-o 

Ł E C / N I C A 

chorób oczu 
•o oto loasi łdśkaaad 

D O K T O R A 

D O N C H I N A 
!«. P iot rkowsko Nr. 90, 

to l . M l -72. 
'rayiauna a < ohertch wfaafaiąore' 
rzakywaols W lactatsT ioparaeia ad 

tak»» ohoryck prtYchodiąaytk 
t — I I od 4 - 7 . r A! 

A . B O R E I T E I N 
a k u m e r a , c h o r o b y b e b l e c e 

powrócił i p r * e o r o w a d z i ł s i ę 
na ul. R z g o w s k ą 9 . T e l . 191-08 

w e ; i c i c i ^ loradska 1 . 
P r z y j m u j e od (Jodz. 15-ej . do 18-»j . 

Z ATILEFONUI Z A R A Z 

Nr. 102-28 lub 192-29 
a o t r z y m y w a ć będziesz „ E c h o " 
od j u t r a w domu. Prenumera tę 
zamawiać można poczynając od 

każdego dn ia miesiąca. 

A, M E B L E , aypishue brzoza, róża, jasion, 
dąb, stołowe, oraech, garderoby, łóżka, kre 
den y, stoły, krze 'ai, Sprzedaje tanio, na ra 
ty. / i m i e n i a . S o lnru la K. Galara, Warszaw 
«ka 16. te! . 23180 

DR. MED. 

A + F E L D A A N 
akuszar - g ineko log 

Z a w a d z k a lO. 
T e l e f o n 155-77 

Pitemu • oH S - l> • o i 3 - •> oo pot 

4 DOKTOR 

A. ZEBROWSKI 
R a d w a ń s k a 1 5 t a l . 2 3 2 - 2 3 . 

C h o r o b y uszu. n o t a I g a r d ł a , 
Pnyimu o od 1 «i do 3 al po pot 

DR. M E D 

I O A M B R 
u l . 6 S e r p n a 1 . T a l . 2 2 0 - 2 6 

Choroby s k ó r n e , w e n e r y c z n e 
i k o b i e c e . 

>d s. » do I I od 8 - - * » l M t Wnledz od 1 8 - ! 

11 W A Q 4 

POSIADACZY LOSÓW ^ ^ U ^ . , 
Uolorówck , b u d o w U n y o h I inwooty-
cyioych (piam 6»aki upraaiamy ky wa wtaa 
aym iniera.o n t iwocinw oam podali swoi 
adraa w a«lo otriym^ola baao atoajjo wy-

ainiaiąc«2o proipa^tu. 
GŁOWNA CENTRALNA KONTROLA 

loadw i pap arów warto'.cio ych «p « o. o 
Ta'cłi>n 2 I 12 i r u e w a , (*ró'na 11 

dwrtch panów na mieszkanie. Wia
domość/- ul AbramoWskleso 33/35. .1. I ».i wado
wic/.. 

/ \< I M . i . A suczka rasy doberman, aa u l . 
Soenow«j. Łaskawego znai iseę proszę o 
ywro l aa wynagrodzeniem u l . Sosnowa 5. 
K»yk . 

l . i .KCJK muzyk i for tep ianowej wyższej lu l 
początkowej metodę szybkę a gruntów u 
za oplata 20 zł miesięczni-!' lub wY.umian / 
ri iboty krawieckie, stokir k ie i t. p. Na /• 
czenic program konserwator ium. Wypoż-. 
cza się nuty. Napiórkowskiego 76 m. 8. 

Jutro proces Romana Kuchciaka 
o podrzucenie dwóch bomb. 

ŁÓDŹ, 29,1 Ju t ro w Sędzię Okręgowym 
w Łodz i rozpocznie się sen acyjny proces 
F rzec iwko Rómtinowi Kuchc iakow i , pr«y 
nódcy N P R . prawicy w Łodz i i leaderowi 
kar te lu ZZP. 0 r a z towarzyszom. 

Na ławie oskarżonych poza 32 le tn im 
R ' i i anem Kuchc iak iem zasiędzie 36 let..i 
Inn Pzetelski , 37 le tn i S'Unisław K l imczak 
£5 > n i Anton i Rybak , 30 le tn i Józef Gr.»-

Izicł i. 27 le tn i Wacław Szmigu l f k i , 30 let 
0" Y*HKF Wiśn iewski oraz 44 le tn i Bole*ła v 
b- nor ik , . 

Wszyscy oskarżeń! sa o napad bandyck i 

na V*H jera k t i r o e w s k i e j Manufak tu ry p. M i 
t l i t t a k tó remu zrabowano 25,800 z ł . . 

P^zatem pierwsza czwórka rn lpowind i-
in,ri i ie za podrzucenie dwóch bomb. p o l 
i r-t.id W o j . i Magial iUt. 

lu t rze j -ze j rozt>ruwie przewodniczyć Wę 
d / I f wicepreze-. I l l i n i c z w asyście eęłlz :ó<* 
f i t i f o n a i Olszewskiego. Osliarża { i rokura 
'or Cha włosk i , b ron ię oskarżonych adw. Sie 
f^.n K o b y l i ń s k i . Rafał Kempner i P io t r K i , i 
Do rozprawy wezwtino 37 świadków i trzech 
eksp«-r'ów. Proce« odbędzie się na główn •[ 
sali Sędu Okręgowego. 

N a p a d n a k e l n e r a . 
Kronika Pogotowia Ratun iowego. 

ŁŹDŹ 29,1. W dn i u wczorajszym, w go 
dżinach popo łudn iowych w bramie domu 
przy u l icy 11 Listopada 57 umiłowała p o ^ b i 
wić się życia przez wypic ie większej tlozy su 
b l imu tu 24 letnia Mar ja Mochn l k , bezroho' 
na. zamieszkała przy u l icy Brzezin k l e j 116 
7»wezwany lekarz pogotowia ratunkowe.;.), 
po udzie leniu pierwszej pomocy prze 
n i 6 s j desperalkę dc szpitala mieisk iego w 
Radogoszczn Przyczyna mzjmczl iwego k n 
kn brak środków do życia. 

• » • 
Na u l icy L imanowskiego po£'izFmęw*zy 

«ię upadła, odnosząc złamanie lewej nogi 
M I - ' n i .i Józefa Z i e l i i n k u , żona cieśl i , ra 
ii:'i--.'k.il.-jo przv ul icy Jesionowej 5. Zie 
l>ń ka przewieziono kare ikę po-rotowia ra 
tunkowego na kurację do szpitala. 

a * • 

Nn ulicy Rokiciń-skiej zoi t t i ł napacbiicM 
i pob i ty przez nieznanych sprawców 22 l f 

r i E i i y n j u - z Ob-i lak, ke lner , camiesaki ' ) ' 
I rzy u l cv Kok ic ińsk ie i 10 12. O b l a k ó w : , 
l . ióry oi ln iósł 8 t łuczonych ran głowy, uds.ie 
l i i pomocy lekarz pogotowia ratunkowego 
w loku lu 8 komi *a r ja lu p o l i c j i . 

o a o 
Na ul icy Pu te j najechany aanecsknti 

przez grono bawięcych się dzieci odnió- ł o 
kaleczenia głowy i ręk ń l len i Wo je ia tn 
i ankowsk i . ifiiKI 'nik, zami ' - - ' ' • lv przy u l . 
1'nstej 34. Po 'zkodewrnemn udz ie l i ł po">o 
«\ lekarz miejskiego pogotowia rat*mkow^> 

• • o 
Na ul icy K i l i ńsk iego przejechany pr t *» 

tramwaj odn ió - ł ogólne obrażenia e h la 
A n i n Niedziwiccki . kupiec, iam f eszka ły 
urzy ul lcv K i l l ń k ; eeo 90. Of ierze w y p i d -
ku udz ie ' i ł pomocy lekarz miejskiego pogo 
'owia ratunkowego. 

K o m i t e t Or gan izacy jny Obchodu 
Św ęta Papieskiego w Łodzi. 

ŁÓDŹ, dnia 29 stycznia 
Wczoraj w sali Diecezjolm-co Insty-

:uttt Akc.łi Katuł ickiei przv ul Ks. Sk;i-
rupk' Nr. la w obecności .1 ł!. ks. bisku
pa dr W . T.vniicriicckt('"o < idb\ h> się or-
<aii ;z;icvjiie «ebruiiie komitetu obcłiodn 
l l - lec ia wstąpienia nu Stolicę Apostol
ską papieża Piusa XI W rcbranm w^ię. 
!i udział przedstawiciele Z a r o d ó w Ak-
ołi Katolickiej. T-wa Kul tury Katol ick i : ] 
Zarządy Katolickiego Związku Polek o-
raz organizacje społeczne, zebranie za-
rraił przewodniczący T-wa Kultury Ka
tolickiej dvr. Macińskl. k forv w krótkich 
^Iowach przedstawił cel zebrania, p )d-
kre.ślaj,tc przy tern znaczenie tesrorocz-
ncx(\ obchodu świata papieskie j ) . k'f>re 
»>iv iibleRa a rocznica wtclkie«o lubileu-
szu Roku świętego. 

Po zagajeniu obrad na przewodniczą
cego zebrania powołano iednoijioMrc po 
sta I. WolczyńskicKo, na v>xrt tarza ks. 
Uvr. St. Nowickiego. Po zhzc i i iu >pra-
wozdanta 4 przygotowanych orac do a-
kademii papieskie.! przez dyr M Wiś

niewską omówiono program ńwtuta pa
pieskiego w m. Łodzi. Z racu M-letniej 
rocznicy Koronacji papiesKicj Piusa X j , 
w dnitt \2 lutego r. b w katedrze św. 8 ł . 
Kostki a- Łodzi o godz 11 r.i!fr> wostanif 
odprawiona uroczysta Msza św ? udzla* 
tent przedstawiciel: organlź-ńcvl społecz
nych kulturalno • oAwi. i t t iwycj i . korpo-
racy.i i orgati izacyj Akci i Kattil icttiej. Po 
nohidniu zaś w tymże sainvin dniu 0 Ro
dzinie 6 po pol odbędzie się icprezenta* 
e\ jna akadeinja w sali l^.idv Miejskie) 
przv ul. Pomorskiej, na o n w . u n które j 
złoża się. referat oraz ;*ęs\; koncertQ* 
wa, w której wezmą udział połączone 
chóry łódzkie oraz produkcie imjzvc» v 

ne profesorów k^i^ei^y^to-r^tm tTiUZtfCe* 
nego p. Kijeńskłei Po jistajj* )iu urogra.-
mii akademji powołano Komitet Ope-hodu 
Papieskiego do którego weszi i ; ' 'nWttik 
WŁ Adamskh S. Cvbiils,vi, ruu?*. L . 
Cliwalbiński , nac i W Ł Wci^ssi,. ' i w m k 
Harasz. Kus'ńskl dvr. MaclńąKU ks. dyr , 
Nowick i , tnż. Przedpełska tnecj, ^o»a« 
kowska. mec. Pr. S^waidler t>t»s.eł Wol« 
czvriskt dyr. Wiśniewska I dyr . W f g n e i 

P O S Z U K U J E M Y k i l k u in te l igentnych, -.oli 
rhiych t p i l nych współpracowników. !'.• • 
zewnętrzna (krzewien ia w iedzy) , / ' .do-. 
ntu a dokumentami u l . Sienkiewicza 37. I I 
pięt ro , f ron t , na. 17 w poniedziałek i wtorek 
od godzruy 9—12 przed po łudn iem. 

O K A Z J A Nowa paroe'acja pr«y u l . Lima
nowskiego 205 p'ace do przedan u na d«»g> 
daych warunkach w piw<arni . 

M A S Z Y N Ę bębenkowe b. dobrze fzyjęeii 
sprzedam za zł 90. Ba łuck i Rynek 9, ni. 1 

DOM nowowyhudowany sprzedam, 14 mie 
szktiń. Dochód roczny 2,200. Cena 12,500. 
Ląc.•'aa 1. róg Tuazyńskaej. Wiadomość na 
miejsen. i 

Biuro d z i e n n i k ó w I o g ł o s z e ń 

„PROMIEŃ" 
« l . M. Uąbk«w«k i 

Łódź, Piotrkowska 8 1 , te!. 11298 

I dnlaaa I (e palduaraika f. b aapr* 
wadsilo dliał pism Iraoeaskioh i angi.ltlcłah 
aa kt4ra prayjwoja Łaskawa Zlaaaaia witsl-
klot pr.xum.rjty 0 ra i ak dotychciaa aa 
s»aiy»lki. krajowa. 

Ponadto patia ta aa ikladslf daty WY. 
b«. Saroalt mód. 

I 

T y s i ą c e n a s z y c h c a y t e l n k ó w 
aaaJo J"* w posiada ni u a*t> * (irmy 

„Cbi ououc i r i e i re u , f i g t f k o » oku H 6 . 
kiera. 8.95, 4.88. 8.85 bp. Kat T.fO, fantazyjne 

! 12. 16. 20. Damskie I m^akla no r..-k.,- M.5U. 10, 14. 
Xi. srebrne kioaz. 15.05. Jak również, tu. n.w. 

t> ma. Omega. Zenlth 1 t. d. Budziki al. 7.50. Dewla-
kt od ł «1- Zef. i 5eio L gw. Woaelkio reperacjo wy 

konuje ale na miejscu. Saklo wlecaae \ al. 

D o d ? j e c k a 
• o lotmci diiawezyąkl, 
nit uaalc;ącei cbodsid. 
no nabna iast silr^ i 
zdrowa diitwciyaa Z Bt» 
a/ać s<« osob.scia od 11 
do I tl Ulica Piotrkow

ska 154. • 6. 

Z Ł O T O , biżuter jc i kwi ty lombardowe ku
pu je 1 płaci najwyższe ceny. Magazyn ju 
b i le rsk i , 1. F i j a ł ko , Piotrkowska 7. 

P L A C na Kamienne j Górze, ko ło G d y n i 
• p r i e d r m lub abrnienię na domek bl isko 
Warszawy lub Łodz i . L i p i ń s k i — Łódź , 
Hwanpeicka 17. 

W M. OZORKOWIE w k i t e k u , w rynku 
i przy n ł . Łęczyckiej • p. A . Czurapskiej 
p rzy jmu je się prenumeratę i ogłoszenia do 
pism k r r j o w y c h I jagranlcanych. 

( H I R O M A N T A przepowiada przeszłość, 
przyszło>śó i teraźniejszość, udziela porad 
iv w ie lu sprawach Ceny b n isk ie. Codzień 
od 10 r. do 8 w. Sienkiewicza 32 m. I . 

Radzimy żądać (adynle 

Wrimoro? 
P R E f f i i w a W l V l 

trwai . , piwo. i keskonknroneya* 
• c 

Chorzy na ruptury 
i różne k a l e c t w a 

4»omoc 1 skuiek bex o p e r a c j i , 
*OPTDBV. Jako tez ksJectwo U H wolno zaoiodbywoc, edz* skutki dla 
aycio ludzkiego a* bardzo nleboz pktzne. Hupturo ataja aiv wioiłu J«k 
(Iowa, tudiko I kooowka spowodować aoożo Snuarteipe powikłania klatkowa. 

Spacjaino taczniesa bandaaa ono prdyczuo (umowa raojaj metody usu
wają rodjrkolaio najnlabozpiocs Piejaao i najzaatarzalaao ruptury-
u m«*esysn. kobKa i dzieci. No akirywianie krcgoslupa. przeciw two. 
rżeniu aie garbów i gruźlicy, loczn. goraoty ortopedyczne. Ola skrzywi». 
nych ndg i paukich bolących otdp, wkłady ortopedyczna. Sztuczne nos 
i nogi. 

Świadectwa pochwalna wystawui P>-oŁ unlwersyt: Prot. dr. B. Borocz. 
uroŁ dr. I- Mariacbler. prot dr. B. KteUuiowakŁ 

Spec | . RAPAPORT ortop. se L w o w a . 
.6di, u l . W d U z a ń o k * Ny. 10. front portów tal. 3 U . 97 . 
Przyjmuje od 9—1 i od ł—ł. UWaflA: Oooototo Jawienia ai« chorych Jeat 

koojoento. rAiozpiocaoaych w kasM Chorych nv Łodzi przyjmuj*. 

KU»US»K>WAJfim 
w y . »va. T. aajparOBTOWl sam w Lodzi przy a]. Woie»u\»kt«j ia ((ront parter) 

wypowiadana najserdeczniejsza podziękowania z-t bodor umiejętno całkowito umlejacowianla 
mojej obustronnej przepukliny. Po 8-ram m.aatanoch noszeni* bondata Jego metody 
Jestem zupełnie zdrów. 

Ł«4t, ul. PaJJra Br. U . 

http://pr.xum.rjty


Str . 4 
, ^ 

. E C H O 4 

N . OT 

Źiycie W a r s z a w y w k i l k u 
w i e r s z a c h . 

Wobec ogólnej sytuacj i gospodarczej 
oraz tendencj i zn iżkowej cen, wydzia ł prze 
my«łowy mtigistratu m. stoi . Warszawy za 
stanawia się obecnie nad kwestja, czy nie na 
leżałoby zaproponować Związkowi Właści
c ie l i Dorożek Samochodowych obniżania 
obecni© obowiązującej ta ry fy , k tóra pozo 
staje bez zmiuny od 1928 roku . Wydz ia ł 
przemysłowy magistratu ye*l zdania, że ob 
n iżka ta spowodowałaby wzrost f rekwenc j i 
pasażerów, a tern t u m e m zwiększenie obro 
t u dorożek samochodowych, k tóre wahają 
• ię obecnie od 4 do 12 z łotych dziennie. 

• • . • 
Teatr i m . Stefana Żeromskiego po r o k u 

pracy w teatrze na Żo l iborzu pod k ie run 
k iem ar tystycznym I reny Solskiej rozpoczy 
na nową erę swego istnienia na dwóch sta 
ł vch p lacówkach, a mianowic ie : w nowo-
sv\hodowanej sali teatru na Żo l iborzu , k l ó 
ry otwt i r ty będzie w dn iu 20 lutego. SH 
i n tugurację wybrano poemat Wyspiańskie 
go p. t . „ D a n i e l a " . Teat r ten, zbudowany 
według p ro jek tu arch i tek ta Syrkusa, jest 
p!'rrw.;zym tot i l rem w Polsce, gdzie na ca
łe j w idown i i scenie podłoga -kładą się 
z łapadn i co stwarza o lb rzymie moż l iwo^- ' 
rn^Caizacy jno - artystyczne. Drugą stałą 
placówką t e a r u i m . Stefana Żeromskiemu 
K-st teatr. „ W podz iemiu ' ' przy u l . Ka ro 
ivf j , k tó ry rozpoczął swój sezon pra • prem 
(era nowej k a m e d j i Kaz imierza Łęczyckie 
:o p. t . „ M a n e k i n zazdrości" w reżynerf: 
dr. Karo la Bendy. 

« • • 
Dyrekcja gazowni m f e j ^ k w j stwierdzi ła 

o r ta ln io znaczny wzrost konsumej i gazu. Da 
m statystyczne sa styczeń wyknżą n ie ty lko 
raliMinowanie dalszego spadku spo/.yr.ia p i 
au, ale nawet zmniejszenie le.ro spadku, w 
p* równan iu t tym K I mym iKre^-m r. z. <t 
parę procent. Przypuszczać i i a ' j ży , ze p«, 
w r d e m zwiększenia się spożycia (razu są ptt 
nujące obecnie mrozy. 

* * • 
Teatr W t e l k i pra a przepychem wysta

wiona operę PuccinPcgo pod tyt . „ T u r u n -
d o t " pod dyrekcją Tadeusza Mazurk i cw i 
cza z pp. Bo ja r • Przetnieniecką, Fedycz 
I ow ka, Go łęb iowsk im, M a j e m i W raga. na 
eŁe.ie. 

* V * 
Z dn iem 1 kwie tn ia nastąpić ma urucho 

mienia pierwszego domu piucy przymuso
wej w Warszawie. Dom ten będzie- zakła 
dem poprawczo - k a r n y m i przeznaczony 
jest d la pomieszczenia osób skazanych na 
•umkniec ie w n i m na mocy wyroków sądo 
v ) c h . Na karę zamknięć u w domu pracy 
przymusowej na czas od 3 do 6 miesięcy, 
względnie w wypadku recydywy od 3 do 24 
miesięcy skazywani będą zdoln i óo pracy 
żebracy i włóczędzy. Zamknięc ie w oma-
w •.mym domu będzie mogło być orzekane 
I ' /• /. eąd rówtoież z . i ! i i ! . : . -1 aresztu prewen
cyjnego przed wydaniem w odniesieniu do 
weby przet rzymanej za żebrać wo łub włó 
częgostwo w y r o k u przez sąd I instancj i . Na j 
ważniejszym celem i l i k ł a d u będzie wyucze-
t i e osoby skazanej praktycznej znajomości 
r r e m i o ł a . W tym celu zamierzone je- t pro 
uadzeriie w domu pracy przymusowej cz'e-
N r h warsztatów: szowekiego, krawieckiego, 
i lok i rsk iego i koszykarskiego. 

K R A T E C Z K I . 

DETEKTYW-AMATOR. 
Z ł o d z i e j s k o g i e ł d a . 

Jeśli w towarzystwie mówi się o śmier 
ci, należy trzy razy splunąć w północny 
kąt pokoju i siedem razy puknąć w nie 
pomalowaną deskę. Ludzie bowiem mają 
do śmierci dz.wną niechęć i dlatego cie
szą się, gdy ki lku ich znajomych umrze, 
gdyż obliczając wówczas według danych 
statystycznych przeciętną śmiertelność 
dochodzą do m.łego wniosku, że im 
śmierć w danym roku statystycznym 
nie grozi. W każdym razie rozmowa o 
śmierci w towarzystwie nie należy do 
dobrego tonu, co nie przeszkadza mi 
opowiedzieć historję w Kugełszwancem. 

Kugelszwanc leżał śmiertelnie chory. 
Lekarze, zarówno z Kasy Chorych jak 
i „p rywa tn i " nie robią choremu żadnej 
nadziei. W pewnej chwili umierający Ku
gelszwanc zwraca się szeptem do swej 
żony: 

— Salcia ubierz swą najpiękniejszą 
balową suknię. 

Salcia zanosi się od płaczu i ubiera 
najpiękniejszą suknię. 

Po chwil i Kugelszwanc dodaje konają
cym głosem: 

— Salcia! Ubierz kolczyki, pierścion
k i i naszyjnik! 

Salcia dalej płacze ale spełnia i tę 
wolę męża. 

— Tak. Teraz już dobrze — szepcze 
Kugelszwanc. Teraz ładnie wyglądasz. 

— Jakubek! — woła Kugelszwancowt 
— Dlaczego kazałeś mi się wystroić w 
takiej smutnej, w takiej strasznej chwil i? 

— Widz sz moja droga, tu przyjdzie 
śmierć — odpowiedział umierający Kuce! 
szwanc — kio wie, może ty j e j się 
bardziej spodobasz ?! 

Ta hłstorja bynamniej niema zamia
ru dow eść, że Kugelszwanc nie kochał 
Salci. Nie. On tylko bardzo kochał ży
cie i wiedział, że jak Salcia umrze, to 
się on może drugi raz ożenić ale j?k 
°n umrze, to drugi raz już tego nie 
będz e mógł uczvnić. 

A przecież żvcie jedna> iest pięk
ne! Aby tylko nie narzeknć. Wprawdzie 
dzisiaj jest żyć trudno, .ile ostatecznie 
miedzy dawnymi a obfcr.emi czasami 
ró*,n"ca nie Iest wcale taVn duża, jakby 
się to kemu 7' ,*v-,i»o. Dawnie' urząd 
- G a i k o w y r ie móTł z p N n i k i wy^gze. 

kwować anj złamanego szeląga, a dzi
siaj nie może z niego wydusić nawet zła
manego szezlonga. 

Ale nie o to chodsi. Dzisiaj cho. 
dzi mi o detektywów. Każdy człowiek 
w swej młodości czytywał powieści ć(-
tektywne a i dzisiaj jeszcze miłą odpo-
czynk.em jest powieść Wallace'a. W każ
dym człowieku zresztą „siedzi" kawałek 
detektywa, czego dowodzi chociażby 
sprawa Gorgonowej gdzie każdy ma nie
mal swoje własne zdanie, gdzie wielu lu
dzi na własną rękę prowadziło dochodzę, 
nia, wywody, domysły i t. d. 

Jeżeli jednak w książce na ostatniej 
Vartce zawsze mamy rozwiązanie defini
tywne, w które wierzymy, to w żvciu. 
jeśli oskarżony sam nie przvzna się 'o 
w n y , nigdy, nawet przy takim czy in
nym \wroku, nie mamy stunrocentowej 

POLICJANT NA PIECU. 
Siłacz i g u m o w e p a ł k i . 

Z Królewskie j Huty donoszą: 
W sierpniu ub. r. niejaki Emil Gro-

motka. wróc iwszy podpity do domu. po
stanowił rozliczyć się z niejaką Rataj-
czakówną. zamieszkałą w tym samvm 
domu przy u l . Polnej 10 w Kró l . Hu 
cie. 

Ponieważ „bojaź l iwa' ' panna zamknę 
la się na klucz w swem mieszkaniu 
mśc iwy O. oderwał zamek i 

wtargnął do mieszkania. 
Wtedy wystraszona Ratajczakówna 

przez okno wezwała pomocy policji, co 
miało ten skutek, że dwa j posterunkowi 
zjawi l i się w mieszkaniu. 

W międzyczasie do mieszkania R 

wpadł brat Oromotk i , Paweł , k tó ry rzu 
cif się na stróżów bezpieczeństwa i b>: 
dąc si lnym mężczyzną, ulokował jedtu-. 
K O z policjantów na piecu, drueieso za' 
pod ławką. 

Dopiero po dłuższej chwi l i policjanci 
zdołali się obronić gumowemi pa łkami . ' 

Przed Sądem Okręgowym w KróŁ 
Hucie bracia odpowiadal i wczora j IM 
swe „wys i łk i * ' . Nie przyznali się do wi* 
uy, tłumacząc się. że wcale 

tak źle nie by ło . 
Sad jednak by ł innego zdania i skłufeł 
Pawła na 7 miesięcy, a EmUa na 4 h-
godnie aresztu z zastosowaniem aflfne-
stj i . 

pewności, czy skazany jest winny, a u. L; 

wolr iony — niewinny, wszelkie bowiem i - I f * w j P o r f P a , a M c P ' e c P ° d l a ł a drze 

Okropna śmierć wieśniaczki 
w p ł o m i e n i a c h . 

Z W i l n a donoszą: | Przeniżona Grzesiewiczówna w y b i e l a 
W domu Jana Gresfewicza 23 ie tn ia jego | na podwórko i poczęła wzywać pomocy. 

córka Stanisławu, we wsi Puszkarnia, gm. 

poszlaki, dowody mogą się okazać mylne. 

KRADZIEŻ . 
A le i nie o to chodzi. Chodzi miano

wicie o to. że w grudniu r. ub. nieznani 
sprawcy uliczni, starannie, gdvż do

szczętnie okradli m eszkanie Jakuba V,o. 
lińskiego, zamieszkałego przy ul. Zgier
skiej 84. 

Bolinski bardzo po kradzieży roz-
paczał i w rezultacie postanowił sarn 
na własną rękę przeprowadzić docho
dzenie i ująć złodzieia. To mu się iod-
nak udało tylko częściowo, jak się czy
telnik łatwo przekona, gdy przeczyta 
jeszcze ki lka poniższych w erszy. 

Boliński więc w dniu IB grudnia u^al 
się na t. zw. giełdę złodziejska na ul. 
Piłsudskiego i zaczął wfszvć. W pewnvni 
momencie snostrzegł, że iakiś p a s w r 
sprzedaje dewizkę od jego własnego ro. 
dzonego niedawno wraz z innymi rze
czami skrad7iore"-o re^arka. O s"Osłrze-
żeniu swem powiadom ł prwfpn'r>kowp?ro 
« osobnika aresztowano. O k ^ a ł sie mm 
zawodowy r»a«er Aron Jakubowicz. 

Sad PfrorHW skazał , A i w i a Jakubowi 
cza r a 1 miesiąc więżenia, zurzndr^tnc 
natychmiastowe aresztowanie •*,»»»««*«rte. 

Jer^y Krzcc':?. 

wo benzyną. W czasie podlewania płonące 
go drzewa w ręku dziewczyny zapali>i się 
bu te l ka benzyny, a następnie błyskawicznie 
ogień przerzuci ł się na ubranie Grzeaiewi-
czówny. W jednej c h w i l i dz : ewczyna 

stanęła te p'omi-eniach. 

Pierwszy u j r za ł j ą sąsiad P io t r D a r k u n . k tó 
ry porwawsay w iad ro chlusnął wodą w 
dziewczynę. 

Skutek b y ł t a k i , że ogień jeszcze ba» 
dzie j się rozszerzył. Zan im nadbiegl i przy 
ionrViicj«! sąsiedzi i ogień ugasi l i kożucl.»j 
m i , dziewczyna tak została poparzona, że 
wkrótce zmar ła. 

Choroba płuc u oskarżonego 
zmniejszyła wymiar kary. 

Ze L w o w a d o n o s z ą : 
Sąd O k r e e o w y w T a r n o p o l u ska 

zał za sprzen iewierzen ie u rzędn i ka 
k o l e j o w e g o K r a j e w s k i e g o na r o k 
i. w . 

Skazany zg łos i ł apelację od w y 
m i a r u k a r v . m o t y w u j ą c t o swą cho
roba p łucna . 

Sad ape lacy jny nie u w z g l ę d n i ł 
t e j ape lac j i , tw ie rdząc , że choroba 

i i i e iest oko l icznośc ią łagodząca. '—» 
Sąd N a j w y ż s z y s taną ł jednak 

n a o d m i e n n e m s t a n o w i s k u , 
w s k u t e k czeeo sąd aoe lacv inv po 
p r z e p r o w a d z o n e j r o z p r a w i e i s tw ie r 
' lżeniu cbo roby p łuc u K r a i e w s k ; e -
eo przez l eka rzy , skazał sro na r o k 
wiezie v a z zawieszen lsm w y k o n a 
nia k a r y 

Wysoka żona Mieszka I. 
Odnalezenie irumny ze zwłokami Dąbrówki. 

Dwie kamienice w płomieniach' 
Panika wśród lokatorów. 

Z Wilna donoszą: 
Około godziny pierwszej po pol. 

wybuchł pożar przy ulicy Straszuna. Og;<.'ń 
powstał na strychu domu Nr. 13 i natrafiwszy 
na łatwopalny materjał szybko alt r o z s z e 

rzył. Gdy pożar spostrzeżono, cały dach kunie-
:ijcy stał ju i w płomieniach. 

Zanim przybyła straż pożarna ogień prze
rzucił się na strych sąsiedniej kamienicy Nr. 
11. W niespełna pół godziny dwa domy stały 
już w płomieniach. 

Na miejsce wypadku ze strażą przybyły 
większe oddziały 

policji pieszej | konnej. — 
Ulica Straszuna oraz przyległe zostały zamknie 
te dla ruchu kołowego i pieszego. 

Wśród mieszkańców objętej płomieniami ka
mienicy oraz sąsiednich zagrożonych domów 

pows-ała zrozumiała panika. J|aczeto wynosić 
z mieszkań co najcenniejsze tieczy. U wylo
tu ulic, gdzie powstał pożar zgromadziły się 
tłumy ciekawych. 

Akcja ratunkowa trwała przeszło trzy go
dziny. Wreszcie pożar zdoiano zlokalizować. 
P;stwą płomieni padł dach I strych kamieni
cy Nr. 13, oraz częściowo strych kamienicy 
Nr. 11. S'raty nie zostały narazie obliczone. 

Przyczyny pożaru narazić nia ustalono. Za 
chodzi przypuszczenie, Iż ogień pows*ał na 
skutek złego urządzenia przewodów kom no
wych. W tymże domu mieści się fabryka per-
fumerji p. Cepjna, która podczas pożaru bj Ja 
bardzo zagrożona, lecz dzięki energicznej aVeji 
strażaków została całkowicie drałowana. Ped-
czas akcji ratunkowej został lekko kontuzjo 
wany jeden ze strażaków. 

Z Gniezna donoszą: 
W związku z porządkowaniem podzie

mi katedry gnieżn.eńskiej, wśród mnó
stwa trumien zmarłych bi r-kupów gnież-
nienskich, odkryto znajdujące się ped 
wielk.in ołtarzem 

zwlcki Dąbrówki, 
żony Mieczysława 1. 

O autentyczności odkuc ia fewiadczą 
szczątki szat bizantyńsko-romańsk ch | 
położenie trumny w miejscu najgodniej-

szem, pod wielkim ołtarzem, zdała od i n 
nych trumien. — Szk elet zwłok świad
czy o ogromnym wzroście żony Mieszka I 
Z niewiadomych przyczyn odnaleziwiie 
iwłok Dąbrówki jest utrzymywane dotąd 
w tajemnicy choć wiadomość ta ma d 1 * . 
społeczeństwa daleko większe znaczenie, 
niż niedawne znalezienie zwłok Barbary 
Radziwiłłówny. — Bądź co bądf, oa 
śm erci Dąbrówki ( t 977) upłynęło bl i
sko tysiąc lat. 

Ekshumacja zwłok robotnika. 
Ś m i e r ć n a t u r a l n a , c z y o t r u c i e ? 

Z Cieszyna donoszą: 
W Mostach koło Cieszyna zmarł nagle 

w łych dr iarh robotnik cegielniany Ka
rol Kubień. 

Ponieważ Kubień na parę godzin 
przed zgonem czuł s c zupełnie zdrów, po-
rzęły po okolicy krążyć wieści, iż padł on 

ofiarą zbrodni. 
Przypuszczenia te poczęły się rozsze. 

rzać i tńepoko ć ludność okoliczną do 'e> 
go stopnia, że władze sądowe musiały 
zarządzić ekshumacje i obdukcję pogrze
banych już zwłok Kubieny. W celu stwior" 

dzenia czy nie zachodzi wypadek otrucia, 
wysłano wnętrzności zmarłego do zakładu 
medycyny sądowej. 

Ś W I A T D Z I E W C Z Ą T 
tedvne w Polsce wydawnictwo, obeitm^d 
całokształt zainteresowań dziewczęcych IHca* 
zu)e sie co 10 dn) Pai« młodemu pokoleniu ko» 
blet wvtvczn« ldeowo-ohvwateisk(e. oraz urr>i«-
tetność' zastosowania sie do wvmaxań życia 
oraktvczneao 

Prenumerata miesięczna zł. 1. kwartalna: 
zł 2.50 Adm'nistrac;a Warszawa. Dl. Zamko
wy 9 Konto PKO. 18 800 

J A C Q U E S C O N S T A N T . 

RYWAL. 
Doktór Leon otworzył drzwi swego 

gabinejtu I objął wzrokiem poczekalnię. 
Dwie panie w żałobie które już p > 

wstały z miejsc, usiadły zpowrotem. spo 
tjladając niechętnem okiem na tęg-ego 
mężczyznę lat około czterdziestu, kierują 
cego się szybkim krok'em do pok i ju le
karza — czarodzieja. Bowiem wszystkim 
chorym i cierpiącym lekarz wydaie się 
patentowanym magikiem, zdolnym w oka 
mpnfenHi oswobodzić ich od wszelkich do-
legTwosc!. 

Mężczyzna, za którym zamkncly stę 
wyściełane drzwi eabinetu lekarskiego, był 
łysawy, o obwisłych policzkach, śpi .za-
Jlym nosie i smutnym wyrazie zaciśniętych i 
warg. 

— Gdzie — u licha — tuż widziałem 
tę twarz? — zastanawiał ste Leon 

Tamten podał mu b'let wteytawy: 
Prosper Jan Marasson 

Arch';ekt 
Doktór omal nie wydał okrzyku • M a 

zasson! Rywa l jego wobec Gaby D 3 r -
naucł, którego piętnaście lat tern'-- nazy

wano „p ieknyn Marassan'em' '* Czło
wiek, który wydar ł mu jego ślTczna ko* 
r.bankef 

V. robec tego, że wielk i Par\"ż 'C?t 
łakźe w gruncie rzeczy tylko małym zakąt 
ki-rn świata. spotkało se nwocl! ludzi, 
łctórycb wsrystko dz f el : ło nTeodwo^dnie 

Go do p. Marassan. iak nrzyzna«: na 
leży, zdawał się nie podzielać wrogiej CJP. 
I t a w r ' lekarza. 

P^mmawsry szczegół, że bvł za»<b"rtr 
h w a n y egoistyr.znemi troskami o swoje 

zdrowie, nie pomyślał nawet o bliższej 
obserwacji twarzy doktora. Nazwisko 

jego — jak się zdawało — w pamięci 
icgo nie obudziło żadnego echa. M o / e 
nawet wśród powodzi przygód miłosnych 

I w swem życiu n:e zapamiętał Gaby Dar-
naud, z którą rozstał «ię już po roku W 
życiu tego znanego uwodz'ciela stalą się 
tylko krótkim, przelotnym epizodem 

Zapatrywania Jcrzesro Leona w tej 
kwestji były zupełnie inne. Urocza Gaby 
kocha! uczuciem szczerem i stałem M ia ł 
nawet zamiar ożemć się z nia w c h w i l u-
sfalema swojej kar jery lekarskiej. Gdy 
jwznał j ą , został lekarzem nreiscowyrr- w 
jednym ze szpitali paryskich. Przed b e d 
nym studentem otwierała sie świetna przy- j 
s złość, ale częstokroć ieszcze skazany by ł 
na poważne ogranczenia. W tych. wa- ! 
ru-nkarh n fe mógł jeszcze pomyśleć o ożtn 
ku. Prosił w"ęc Gabv. bv zaczekać chcia i 
ła na lepsze czasy. A l e dziewczyna śpie 
szyło się, a Jan Marassan był bogaty i roz j 
porzacłzał swo'«.n czasem. Więc ptasi mózg 
małej Gaby n'e zawahał s?ę w wyborze, 
pom"ędzy przyszłym mężem, a natycńr.ra 
stowvm, aczkolwiek chwilowym tylko ko
chankiem. N iewątp l iwe Marassan w ca
łej sprawie upatrywał tylko dobrv ,.ka-
w^ł", jaki wyrządził współzawodnlcowi, 
tylko, że ten kawał omal n?« kosztował • 
Leona życia. 

Podczas rozbieram*. s*e pacienta Leon | 
przypominał s~bie z dziwna precyzj i * i ra. 
szliwe dn ? , jnkie n?słapilv po zdiadz :c{ 
Gaby. W d z i a ł s;eb*e w laboratorium sie • 
d^aceajo nieruchomo na krześle, z oczATua 
utkwionemT w hritelerT.e z c z t w o h i ety-1 
k :eta, ozdobiona Diszczelami i frupią g ło - l 
w ą . . j 
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W międzyczasie Marassan wykładał 
lekarzowi h storię swe> choroby z iicaie-
mi szczegółami. Było jasne, że cie. piał 
na wadę serca, a ZRiosił się do doktora 
Leona, jako do nadapsze7o specjrCsty 
w podobnych chorobach. Słyszał o nim 
od znaiomych swych, pp. N ^irtier. 

— Noirt ier? Istotnie leczyłem pan'ą... 
j Marassan tłumaczył jeszcze że stały 

go lekarz był n epopiawnym optymistą i 
zwykł by ł czekać, aconji, bv zaalarmo
wać otoczenie swych pacjentów. 

— Sw;adc.zy to, — wyysmioskowal le
karz w duchu. — że należysz do katego
r i i osób, klóre lubią być uważane za 
chore... 

Szczegółowo zbadał pacenta, wysłu
chał «onów serca, zmierzył ciśnienia k iw i , 

; «tw?erdzS refleksy. Doszedł do przekona 
nia, ie architekt cierpiał poprostu na nad
miar dobrego pożywienia: t ruf l i , zwierzy 
ny i pr7.ednich win 

— Jest widoczne, — zauważył dokf j r 
ironicznie, — że nie brakuje panu żad 
nej przyjemności w żvciu. 

— M ó j Boże! prowadziłem życic wy 
godne. 

— Bawicie się dobrze w Szkole Sztuk 
Pięknych ? 

— Przyznaję to. Pojmuje pan dobrze, 
że przed dwudziestu laty nie troszczyłem 
się wcale, jak h:ie rai serce. 

— I brunetki następowały po blon
dynkach, on? 

Mówiąc to, Leon myślał o iasnowło 
sej Gcby, jej ustach c7erwonvch 7 oczach 
piwnych o złotych blaskach. Złnśl.wy O-
śmiech wykrzywi ł jego wargi. 

Marassan z w :der-mvm niepekojem 
tledził grę, fizjognomjj lekarza. 

Ten namyślał się. Czy zemścić s'ę na 
tym szkoc/liwym grubasie? Za<trzykn|ć 
rnu kilka centymetrów sześciennych roz
tworu kultury hakteryj którehy bez ryzy
ka wyprowadziły go na -.tamten lepszy 
c'wiat ? 

A l e n?e. Nie m'ał prawa tak postąpić 
pomimo całei słuszności swego zalu. 

— Niech pan włoży ubranie! — rzu 
i cił mu sucho. 

— A więc. doktorze, czv to co ' po
ważnego? — bełkotał Marassan drżącym 
głosem. 

„Poczekaj trochę, rnói jegomościu.— 
postanowił doktór w duchu — Napędzę 
ci małego stracha!" 

— P h i ! — rzekł <rłośno z grymasem, 
który do reszty przeraził chorepo, —n ? e 
będzie jeszcze tak źle, o ile zasłoni ie 
się pan do przepisów, jakie mu zaraz zre 
daguję. Zresztą, niech nuiie pan odwiedzi 
po miesiącu. 

— A l e wvleczy mnie pan, doktorze? 
— błagał grubas. 

— Ależ tak! — baknał lekarz, lecz 
natychmiast dorzucił , ,poprawkę' do te[?o 
orzeczenia: — Tak sadzę, preynajmr.iei. 

Przepisana djeta była niezwykle su
rowa: głównem pożywieniem nvaiv bvć 
zielone jarzyny, gotowane kartofle i tnaka 
ron. A n i win?., ani kawy, ani ty toniu— 
źyc"e oustelnika. 

Marnassan uiścił honorarium, a ścis
kając rękę doktora na pożegnanie miał 
łzy w oczach. 

— Ten idiota sądzi. źe. jest stracony! 
— szepnął I .eon do nebie. —- M a r n 3 to 
zemsta za wszystkie cierpienia, iakicih rnł 
orzysr>or7ył przed pefnastn laty. 

Zawodowe rzynnośrf doktora zatarły, 
już. wspomnienie tej konsultacji, gdy do-r 

któr Aur ia ł , lekarz domowy Prospera M a 
rassana zatelefonował do Leona, prosząc 
go na konsylium do swego pacjent.*, które 
go stan pogorszył się znacznie. 

Znakomity specjalista istotnie ze zdu 
nrenfem stwierdził niesłychane postępy 
choroby. 

Trwoga, iakiei podlegał archrtekt od 
czasu w ż y t y u doktora Leona, w /wo ła ła 
nieoczekiwane komplikacie organiczne, po 
twierdzając za«adę przemożnego wpływu 
ducha nad ciałem. 

T y m razem doktór Leon starał sfę u-
spekoc pacjenta, ale postępy choioby były 
istotnie zatrważające 

Pani Marassan. czarująca i ieszcze 
młoda kobieta pomimo k i lku f iwych wło
sów, odprowadziła lekarzy do przedpo
koju i z niepokojem pytała ich o -'tan zdro 
wia męża. 

— Niech pan pomyśli* pan'e dokto
rze, — mówiła do Leona z ufnością —* 
żyiemy z sobą od lat dwudziestu i nipdy 
najmnejsza nawet chmurka nie zamąciła 
naszego pożycia. Co za rozpacz, gdyby 
mói zacny mąż pozostawił mnie tama na 
świecie! 

— Dwadzieścia lat pożycia mnł/eri-
skiego? A jednak, o ile pamiętam, p M a 
rassan nie był ieszcze żonaty przed piętna 
słu lały. Byłem podówczas miejscowym 
'ekarzem w szpitalu I nawet m»m wraże
nie że p. Marassan „sprzątnął** m i przy 
iaciółkę z przed nosa. O c h ! zwyczajny 
kawał ty lko ! 

— M y l i sfę pan, doktorze Pomieszał 
go p?n z krewnym łesoż nazwiska, który 
obecnie stale mieszka w T iAwi f * ! 

T ł u m . L , M , 
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Przypowieść o żmijce... 

Kłamliwa opowieść „dziewczyny z nieba". 
Ł A D N A P O D Z I Ę K A Z A P O L S K A G O Ś C I N N O Ś Ć * 

Londyn, w styczniu. 
Pod grozę budzącym nagłówkiem czyla 

my w londyńskich p i -mach opis przygód, 
doznanych w P o l c e przez pannę An iy John 
son, ot łcwi t f i ię lo lu iczkę angielsku., a obee 
n ie |Ainia MoTison, z okaz j i lo tu JEJ do 
Ho«ji przed dwoma la ty . „Mia.< A m y " — 
jak ja ojrólnie w Ang l j i nazywają — pisze 
rhecn ie do londyńskich pism niedz:«łnyeu 
parnie n i k i swoj-*, a w części pamiętn ików 
t ych . umieszczonych w ostatnią nieclzie!E w 
piśmie „Sunday Di.spalck' ' , tak ie oto czy 
tamy o Polsce 

okropności, 
y tn łowane j ak powyżej przy toczy l iśmy: 
„Na jw ięce j przerażo ięce pr.rysoily w 

moich dotychczasowych doświadc: >'.ii»ch 
spotkały m n : e w Pobce podczas l o ' n me 
ao Ho Rosj i . Ni«» dozna'nm jcszczr r i ^ d y 
l a k i e j erozv. spotęgowanej ponurem opusto 
i r e n i i t n . Poraź pierw«zv pr^e :»:szonn zo 
t la łam w'encza-1 firzez ludzka istotę. 

M inęw rv górv ł l a r z w Nłemer#e*», wv 
tęzab-.m wzro);, ahv »loir»er rzekę Wisłę, ' ck 
tvlkr» o k ' e m i\,0,ęlmąć. by ło można, poih-m 
na roz łóż"* . ! hv'.t kr:<it»I gęstych lasów i 
próżó nnkrv tvch fn l^ffem, ink. iż wśród 'e j 
fe f łno ' ; te j równ iny o r j cn 'n r ja by ła 'nie?.wv 
k le trr i t lna. I-eciełam n '«ko p o r - d 'a n m ; 

TM • l . irn i r» ->ml . I I IŁIL'»« do ' r -oć W"^łv. leez 
n"e mnc 'om io i odnaleźć. H schyłku kn'»'k :e 
go i ln ia zimowego zagubi łam się giLi<"P 

w P'>'see. 
7^uważyw zy przy w/msi"n ' f " "vm ste 

r m i n k i i ł¥Trył> w lesie, pos^-nowi ł . im ' nm 
»vvlsfłov» fi. Ziemia po<1 «r>i.<"»iern hyln 
bardzo n"erów"n. w

;

» p sfimolot mój 
pricrró^l s'7». 

M ' ' > ł i m wrałwnte. itt linwnwiatn ał" w 
RŁOW

:

«ku }r<|nei T. hr>'c{ f i r i m m n W i l n ' n 
mnie hv łv l-»«y. a In cmokałam, -noi l ' iewajae 
•te> na«V'inef,r/»J r lawt f iks, o k'ór> cl i « v t a " 
ł i r n w r»-<śni-eh T r ł * f»VwMet* n i ^ m- 1'bini 
sie. A lbowiem 7 'Vwi ko tn'<ie ujrzą"* m 
•rkrótee. Z.imvrtżvłam około i lminr-«'u EHŁN 

pów, k ' ó r r v W"FLOCTN'«» H , inow!I; IPKNŚ osn 
de le fnn. R ' ' " to w-»vs"ko e l i ' op i , k ' ń r zy 
n - " rn- '< 'e ryka a n - M e b k i ^ o . ;*i wv in ' k i em 
j,r1ne«r», k tó ry r»nmie»!* k i l ko w r r n - o w an 
r ie l«^ ! "h r CTCÓW p e b v u s w c o w A m f n 
je. Ooł̂ e^TIR.ŁTM w'o<1v, 7s h v ł i m TIIH 

V> o«ł m i e ' en. w k ' ó r c n i ' ' * ' k n ' c \ te 'efon. 
i f V » r n f . r l h o Innu możliwość szybkiej komu 
aiksef i r*» <wi^ , i>m. 

ó w Po'ak amerykańsk i , najwyższy s ca 
łe j gromady, hy ł :o 

brudny i brodaty chłop, 
KTÓREMU ŹLE t OCZU pal i • ło, gdv chcfwy 
•wó; wzrok we mnie zat rp la ł . Wjrmnehł-
* a i rękoma w groŹ*.iy sposób, krzycząc i lo 
TUI » po ans iebku l o jedno >v!ko: „ p i e 
*i ' ,<l/y! '* M i. i ' . 1111 przy f ( b : e 50 runtów w 
ałooie, więc r lałam mu jwhia złotą mono 
ię. Je«zc?e dii i a j widzę b*ysk w oc • eh je 
t o , ady dopadł do pieniądza. A 'e porożu 
m ia ł się z resz'ą g romrdy , ' ak , że ch łop i w> 
prostowal i m ó j samolot. Wkrótce po*«m 
ukazał się koń z ' a n i a m i , aby ww ieźć muic 
do ea:h'iż»T>e!?o m ia ' "a . 

Z a i ę ł r m miejsce w ran : ach i wy ruszy 
liśmy naprzód. U brzegu > . M I . po d rug ie j 

| stronie wyrębu, stała odosobniona chata. 
W c h w i l i , gdy m i ja l i śmy ową chatę, ów 

groźny ło t r , k óry wymógł p i r tną i lze ode 
j i . m e , wyskoczył naprzód, zatrzymał woźni 
eę mego i , szarpiąc mnie za rękę, u t i ł owu ł 
ściągnąć mn ie z sani i 

zawlec do chaty. 

Amy Johnson. 

Życie moje nieraz już wi inło na włosku, 
leez jeszcze nigdy przed'em, ani potem nie 
Cilesnłam 'akiego przemienia, '» k wówczas. 
«r«lv u lezyłom z tym brutalnym enłopem, 
i ip r7 .v Inmnla ląe acbŁj, że pomoc była dnV 
ko nonrzez «n'esi oillndne. 

1'ila'o m i «'ę wy«~arpngr z objęć jego, i, 
• bv go "błagać, zr-ofianwałam jemu prpie 
r u n . W c/n ie ijily óii zapalni popier^n. 
w\ilo«t!iłam thiirn monetę złotrt. 
podałam ią chłopu. k"órv powoził .ani'imi 
i roznaezpwemi znakami dałam mu do zro 
ziim'e:iia, nby pędził zn mną naprzód. 

W:*inl mnn.°'e, uderzył kon :e l inem, 
dzwonki rilezwnły się i poc7^ , :śmv ueiel.t:^ 
po/o«*nwiniac nnpnsfnikn wśe"ekniącogo się 
i pr-fliTi-i'!jneeco w eiemnośc'rch. 

Cdy po trreeb godzinach jnz.dy snninmi 

do.Urliśmy do najbliższego miasta, k tórego 
nazwy wymówić n iepodobna, poczułam cię 
jakby skamieniana z z imna, gdyż wciąż \<*i 
cze m ia łam na ^obie zielony skórzany ub iór 
lotniczy bez kożucha. 

Gdy utireszcie zdoła łam porozumieć się 
telefonicznie z Bry ty jską Ambasadą w War 
sza w ie , oddalonej o 150 m i l , dowiedzia łam 
się, że W i ła była lodem pok ry ta . 

Dlatego więc n.e mogłam je j podczas 
lotu zauważyć"'. 

Oto wszystko co o Polsce w pamiętni
kach swych pisze ,,panna" Amy Moll i-
son. Opis je j przytoczyliśmy dosłownie, 
bez zmian, aby, jeżeli dotrze on do tych, 
którzy wiedzą prawdę o wydarzeniu 
przez nią opisanem, ocenić mogli, czy 
,Miss A m y " uprawniona jest do takich 
okropnych wynurzeń o stosunkach w 
Polsce, czy toż na skrzydłach zbyt wy

bujałej fantazj i daje upust uczuć om 
swego rozczarowania, którego dozmła, 
gdy wśród spisu odznaczeń królewskich 
z okazji nowego roku nie znalazła swe
go nazwiska, mimo rezolucyj związku 
nauczycielek ang el kich, że król powi
nien jej narLić tytuł i order zasługi za 
czyny przez nią dokonane... 

• • • 
(Doniesienie jest dla nas rewebcją 

Amy Johnson otaczano w Polsce jak 
najczulszą opieką, ta-k, że lo tn iska 
angielska opuszczając nasz kraj. wyra
żała sę o prl^kiej gościnności z szczerym 
— jak się ram wydawało — zachwytem. 
Jeże'i weźmiemy pcd uwagę, że wśród 
An f l i ków niepos7anowaniJ kobiety u-
cho rlzi wprost za przestęnrtwo, nie t rud 
i.o srbfe wyobrazić, jak złe wvoV?źet) e 
wyrob'ą srh;e rzytenicy z w y u rzeń A my 
Johnson o Polsce i Polakach. Aerokub 
Połski miaiby tu wdzięczne zadanie 
stwierdzona faktycznego przebiegu za i 
ścia. o którem mówi angielska lotnicz-
ka i po in fo rmowan i o niem oninji an . 
gielsk ej. Orinja angielska stoi pod iak 
silnym nac' ckiem 

proprmnt ly n !emieckiej, 
że r ie powinriśmy opuścić żadn"! sr>o-
so'---iości, na^ar^i^ącpi sę ram dla wy
r ó ż n i a w Angl j i właściwego o P" ł«ce 
s-ądu). B. 

Muzeum w kościele. 
Os'eroceni para f ian ie . 

O s t a t n i o bo lszewicy zamien i l i ko 
ściół ka to l i c k i w O m s k u na mi tze t tn i , 
z kośc io ła p o w y r z u c a l i o ł t a rze , a z 
wieży usunęl i k r z y ż . Proboszcz i 
dziekan ks. M i c h a ł Bu.rricnis jeszcze 
przed d w o m a l a t v zosta ł uw ięz iony 
i skazany 

na i o l a t k a t o r e k 
W o b e c z r u s y f i k o w a n i a sie p a r a f i a n , 
ks. Bue ien is w n r o w a d z i ł bv ł kazan ia 
no r o s y j s k u . T v c b kazań s łucha l i 
t ł u m n i e n i c t \ l k o k a t o l i c y , lecz też b. 
wiele p r a w o s ł a w n y c h . Bo lszew icy t o 
snostrzerr l i . Zakaza l i ks . Bt i rdeniso-
w i ca łkowic ie m iewan ia kazań , doz

w o l i l i to cz \a 
ze fow i W5' rs !avvówi . n leżdółhfemu z 
p o w o d u c iężkie j cho roby ch ron i czne j 
nłuc do pełn ienia o b o w f a z k ó w dusz-
RI*sterskich. Po usunięc iu z pa ra f i i 
ks. Buc ien i sa w k r ó t c e z m a r ł ks. 
W o r s ł a w . k t ó r e g o pa ra f ian ie .pocho
wa l i na k o z a c k i m c m e n t a r z u . P ó k i 
kośc ió ł nie zosta ł cdch—r .v . "crzi'.?.-
nie sami ef romadzi l i się w niedzielę 
i św ię ta na nabożeńs twa , d r o e i k r zv 
ż o w e ; różaniec i inne p r a k t y k i po
bożne. W : e k s z o ś ć os ie roconych pa
r a f i a n sa Po lacy , znaczna l iczba jest 
równ ież Ł o t y s z ó w i N i e m c ó w . 

Te straszliwe bóle reumatyczne . . . ) 

dręczą dzień ca.'y, każda poruszenia 
sprawia nieznośne bóle. Pocóż aią 

tak męczyć - należy w oszc a położyć 
kras tym cierpieniom Togal wstrzy

muje nagromadzeń a sią kwasu mo
czowego, który jest jak wiadomo przy* 

czyną tych cierpień i dlatego zwalcza 
x powodzeniem b ó l e reumatyczne, 

podagro., bóle n e r w o w e i rlowy. 
N i e s z k o d l i w e dla serca, żo'ądka 

i innyci organów. Spróbircie i przo-
konac e s-ą sam. Do nabycia we 

wszystkich aptekach. Nr. Rejestr. 1364 

Pamiętaj to siowo! 

Kryzys w światku złodziejskim. 
Niewdzięczny „zawód". 

Złodzieje kieszonkowi w New Yor
ku przechodzą osirv krvzvs. 

Ich przywódca, z iuuv pod przezwi
skiem . .Char l ie tłie Wi re ' ' (Karoiek 

piej bv ło z portfelami nowoK'TCzyk6w. 
Nie bvto w nich banknotów. rv lko cze
ki które na nic nie mogły »i<; mu p rzy 
dać. ' 

^ ( l „ . U d - ^ - J J ^ r u t ) odsiedział w ła^n ie^v»W!r !Wr fć t ! tM I A >?<rafRł. łrtAfe ~tfflfrr\\c) bt/Tv g łów-
' nvm ł u p A n - k l e t R i n k o w c ó w ? I i teml 
koulecl Prawie nikt nie nosi p r z e p o i 
;t!ź zegarka na łańcuszku w kieszonce, 
a nie tak łatwo icst 

zJ ;ać komuś zegarek z rek i . . 
Szpilki do krawatów także należą do 
przeszłości żaden nowojorczyk nie no-
<̂ i w krawacie kosztownych pereł czy 
brylantów. 

Wobec teg Karoiek Drut porzucił 
ten niewdzięczny zawód a za jego prz-y 
kładem poszło w ic iu Innych kieszon' 
kowców. 

karę wiez ier . ia (^zamierzał 
powrócić do swego zawodu 

gdvż miał oibrzymią wprawę w .obra
bianiu' ' gości w tramwajach, ambulan
sach na dworcach kolejowych, w ka
wiarniach. czv kinach. 

Zabrał się więc do ..roboty" i zara>z 
pierwszego dnia scląirnaj kilka oortmo-
netek. Ale jakże przykro sie rozczaro
wał . gdv zbadał ich z a w a r r ś ć By ło 
tam po k i l ka . n ik lowych centów 1 to 
wszystko ' Gdyby zamiast kra<ć. żebrał 
na rogu ul icy, plon by łby cbł i tszy. A 
ryzyko mcskoticzer.ie mniejsze. Niclc-

J . S T R A N G MORRISOM. 

Piękne dziewczę z „Taorminy" 
F o w i a n i ć . 

STKrSZCZENIE POCZĄTKU. 

l'rzcdnfk bankowy w Londynie otrzyma' 
swego doores'1 e.idiomcŁ< Lov/iy.»ii.i »aiii 'ne-
Ko tsslarza który cale lata si>cdzat na iindró. 
*ach nor^k cłl. zapioszeaie. ahy wz'al -id/.ial w 
ijzkawei wj prawie podczas wakaty) letnich. 

Po spotkaniu w pouatfu obaj wsiedli w nalej 
ratoce szKockiei do W L I I I U ..Skua" i poftxliaii 
l\o tnlzel luta) Lowry od siarei rybaczki o. 
trzymał stara szkatułkę z roku Ifi9(i z perftain:-
aewym dnkiimentem. zawicrajai>m opis mlej-
aca sdzle zjtunal hiszpański okr«,t ze zlotem 

Niebawem zauważyli kigaiaca ich ri, >tr>. 
r^wke- której właściciel zażądał od nlcn <>J-
z%nla pergaminu, grożąc zaiopienicm Mclitu 
f. trudem udało Im sie uciec przez n:cbez. 
r-iec/iie ru'ny skalne do spokume) zatnk 

Luwry opovyiedzlal teraz swemu towarzy
szowi o swei miłości do slo-:trzcn''cv PNNL Cm 
Het w|:i<clcielkl lachtu . laormina'' któreeo 
7ŁIŁ(>?a uratowała go podczas burzy od zato. 
M r i s . 

• • • 
X c szczytn zeszliśmy po spndzistcm 
j'boczu w suche łożysko strumienia. To 
rstatnlc zawi(xl lo nas na rozległe pla-
frkowzgórzc porosłe wrzosem, po któ
r e m przeszedł pożar. Zwęglone łodygi, 
t w a r d e jak druty , chłostały mnie bole
śn ie no kostkach. Dzień b v l c iepły I 
•łabna.cv w ia t r dał od gór ku wschodo
w i W innych okolicznościach by łaby 
to rozkoszna wycieczka. 

Z płaskowzgórza spuściliśmy sle w 
szeroka, dolkię. gdzie wrzosy ustępowa
ł y miejsca gęstej paproci, siegafycei do 
pasa. W z b i j m y się nad nami roje żół-
łoskrzvdlvch owadów, nogi zaiondały 
sie w miękk i d y w a n próchjuc jacydi 

P r z e k ł a d a u t o r y z o w a n y . 

szczątków roślinnych, a liny zaczepiały 
co chwila o ogromne liście- Kiedy w y 
dostaliśmy się wreszcie na łąkę nad 
strumieniem, odetchnąłem z prawdziwą 
ulgą. 

Angus nabrał na rękę brunatnej wo
dy i napił się hałaśliwie. Zaspokoiwszy 
pragnienie dał mi zn.ik, że mogę zro
bić to sama Była już dziewiąta, pomi
mo pó/,nei pory roku. dzień zapowiadał 
sie upalnie i szliśmy już od trzech go
dzin, toteż chciało mi się nietylko pić, 
ale i jeść. Teraz by łbym przyjął z 

; wdzięcznością chleb z serem od Angu-
sa. cóż kiedy mnie nie poczęstował, 
pewnie dlatego, że sam wszystko zjadf. 

Dziesięć minut wytchnienia i znów 
i marsz... Zaczęła mnie ogarniać despera-
| C.'a. Udyby Augus potknął się i przewró 
ci i — myślałem — to mógłbym mu 
wyrwać nóż z za pasa i przeciąć l ink i . 
— Linki te. moi pogromcy przywiąza
li subie do ramion, tak. że o wyrwan iu 
się im nic mogło bvć mowy. Na nie
szczęście Angus szedł bardzo pewnym 
krokiem i nie spuszczał mnie z oka. 
Miałem jeszcze jedno wyjście. Miano-
w i c e . mogłem rzusić sie gwał townie 
w ty ł . wtedy oni wpadl iby na siebie i 
rozbili sie jeden o drugiego. 

Okolica stawała sie coraz dziksza i 
bardziej skalista. Zor jen to wałem się. żc 
Angus nie szedł na chvbi ł .trafił, lecz o-
kreślonym szlakiem, bo ani razu nie za
wahał się. gdzie skręcić. Musieliśmy się 
,uź wedrzeć bardzo wysoko, bo rośl in
ność była skąpa, o charakterze alpej
sk im. Strawiłem rachubę w ą w o z ó w i 

/boczy i pbskowzgórz i narazić zanie
chałem myśl i o ucieczce. Teren bv ł te
go rodzaju, że ty lko miejscowy miesz
kaniec mógł w nim nie zabłądzić. Mu
siałem czekać na dogodniejsze okolicz
ności. 

Słońce wzniosło się wysoko na bez
chmurnym niobie i prażyło naskroś rząd 
kicj . górskie' atmosfery. Nogi bolał> 
mnie dotk l iwie, — byłem obuty w cien
kie, pokładowe trzewiki- Wlok łem sie 
/.e zwieszoną głową, nie oglądając się 
nawet, którędy idę. Po godzinie ciężkie
go marszu znaleźliśmy się na skraju 
gładkiego zbocza długości może pół mi
l i . Angus i jego towarzysz zaczęli przy
stawać. 

- O n musi przecież zjeść — zauwa 
' źy l Angus. — Zrobimy postój nad stru
mieniem. 

— Nie radzę — rzekł młodizienicc. 
— C! l a m ! — odrzucił Angus. 
— Dobra. Na waszą odpowiedzial

ność. 
| — Nikt m i nic nie powie. Niema 
; strachu-
i — Młodzieniec nie odpowiedział, 
lecz wzruszył znacząco ramionami. To 
z i ry towało Angusa. k tóry w y w a r ł na 
mnie swój z łv humor w ten sposób że 

( 0 mało nie w y r w a ł mi ręki. Zakląłem a 
1 on obluźnil l inkę, mrucząc pod nosem. 
, jckbv na przeproszenie. Szliśmy w mi l 
czeniu wrzosowa tem zboczem. Kiszki 
skręcały mi sie z głodu. 

Dotarl iśmy wreszcie do strumienia, 
płynącego w kierunku północnym. By ła 

1 to wąska wstążka wody p ły tk ie j i o ka-
mietrstcni dnie. W nicklórvch miej
scach darń nadbrzeżna zbiegała się ra
zem i strumień bulgotał w zielonym tsj-
iicht. Angus stanął. 

— Zwiaźemv clę. bracie. 
Nie protestowałem- Związal i mnie i 

posadzili na wrzosie. Młodzieniec zac?a ł 

rwać suchą t rawę I układać miedzy dwo 
ina kamieniami. Angus zaś zdjął kurt

kę, zawinął rękawy i poszedł nad stru 
mień. — A ! — pomyślałem z cieżkietn 
sercem. — Więc on liczy na to, że 
znajdzie dla nas obiad w tym row ie ! - -
Ale przekonałem się zaraz, że są row> 
i r owy . 

Angus legł na t rawie jak długi i za
czął sizukać pod wysta jącym brzegiem. 
Sportsman, k tóry uznaje ty lko łowienie 
ryb na wędko, oburzy łby sie na takie 
barbarzyństwo, ale ja byłem głodny jak 
wi lk i życzyłem Angusowi jak najobfit-
szego połowu. Żeby ty lko strumień nic 
zawiódł. Ale pierwsza próba nie udała 
się Angus wyją ł z wody mokre, obro-
•nicte, rudym włosem ręce i przesko
czył na drugi brzog. Szukał nadzwy
czajne zręcznie i ostrożnie. Po chwi l i 
rzucił nam rybkę Zaraz potem na
trafił na coś leoszego bo rece zni
k ł y mu pod wodą wysoko nad łokcie, 
przyczem muskuły prężyły się i rozprę 
żuły. Zacięta wa l ka , w której i koszula 
uległa zamoczeniu, t rwała dłuższą chwi 
ię. Wreszcie rece wynu rzy ł y się z wo
dy z łupem: pięknym, czerwonona-
krapianym pstrągiem wagi najmniej pól-
trzecia funta. Zdziwi łem się. jak taka 
duża ryba mogła się znaleźć w takim 
strumyczku. 

Młodzieniec rozpalił tymczasem o-
giert i przygrzewał kamienic. Angus 
przesunął się dalej wzdłuż brzegu i po 
ki lku minutach rzucił nam znowu rybę. 
nie tak dużą jak poprzedniai ale zawsze 
sporą. Następnie zawahał się, w którą 
<ć stronę. Wyb ra ł rozlewisko prawie 

całkowicie zarośnięte z wierzchu ba
gienną roślinnością. 

Ponieważ ze względu na głód obser
wowałem Angusa bardzo uważnie. na<M 
zwyczajne wydarzenie rozegrało się pa j 
mnich oczach. Angus zawinął r ę k a w k i 
jeszcze wyże j . nołożvł sie na t rawie łuk : 
poprzednio i wsunął rece miedzy trzc»-[ 
i i v . Przez kiT<a sekund zachowywał się I 
zupełnie normalnie. Nagle na icco fiaex-f 

wonej twarzy odbił się wyraz zdumie
nia które przeszło momentalnie w nie
pokój i trwogę. Wyda ł przeciągły ryk , 
w y r w a ł z wody lewe rŁ-mię i zamachał 
niem w powie t rzu ; spróbował uwyln lć 
prawe, straci! równowagę I stoczył się 
w wodę. 

Myślałem, że wyprze swem ciałem 
wszystką wodę z sadzawki, z której 
dna t ryskały w górę istne fontanny. 
Wolna, przestrzeń pod obwisłerrti brze
gami napełniła się ryk iem, bulgotaniem 
. n eartykułowanemi dźwiękami. Uka
zała się noga i znikła. Potem ręka chcia 
la uczepić się darniny i również znikła. 
Wśród gwał townego szamotania odry
wały sie strzępy zielonego dywana, za
krywającego wodę i uciekały z prądem. 
Strumień nabrał barwy brudnej kałuży 
Potem odchyli ł się duży płat ziemi i u-
ka/a.ły się plecy opasane sztvwńcra ra
mieniem. Plecy wyg ię ły się i naprężyły, 
ranne zacisnęło się na nich jak obręcz. 
Ratmę zwyciężyto, plecy opadły i w gó
rę strzeliła nowa fontanna wody. Po
tem rozległo się krztuszenie, potężny 
plusk i z sadzawki w y d o b y ł y się ramio
na Lowrv 'cgo . 

Zdumienie sparaliżowało rai język. 
L o w r y . cały ociekający wodą. stał cbwi 
Ię na wzniesieniu — jak się domyś l i łem: 
na piersiach Angusa — poczem wysko 
czył na brzeg i podbiegł do mnie. Mło
dzieniec, k tó ry oprawiał rybe. rzuci ł 
nóż i o tworzy ł szeroko usta i oczy. Lo
w r y pchnął go. chwyc i ł nóż. poprzeci
nał moje więzy i wróc i ł pędem do sa
dzawki Angus siedział teraz w wodzie, 

w tureckiej kąpieli. 
— Za mna! — krzyknął na mnie L o 

w r y . — Ucieka jmy ' 
W y r w a ł z nad wodv płat darniny, 

kopnął Angusa tak. że chłop nołożvl się 
w wodzie na dnie strumienia, rzucił mu 
ra twarz mokra bry łę , przeskoczył na 
•Jrugi brzeg i iał biec po zboczu w góro 
Chwyc i łem pstrągi i pognałem za nim. 

UJ . c n J 
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Tu sześciu, tam sześciu... 

r i ę k n a g ra na ś l i s k e m boisku 
Przepisy h o k e j a n a lodz ie . 

K t o r a z t v i k o w i d z i a ł z a w o d v h o 
k e i o w e m i ę d z y d w o m a d o b r e m i d r u 
ż y n a m i , t en m u s i p r z y z n a ć , że n ie
m a ba rdz ie j p o r y w a j ą c e g o w i d o w i s 
ka 

n a d h o k e j n a lodz ie . 
N a d z w y c z a i n a z w r o t n o ś ć na l v i 

wach . szybkość , s ta le zmien ia jące s'e 
sy tuac je i te zap iera jące oddech w 
piersiach m o m e n t y p o d b r a m k o w e , 
w s z y s t k o t o da ie t v l e emoc j i , że 
w i d z t r z v m a n v iest od p o c z ą t k u do 
k o ń c a w n a i w v ż s z e m n a p ' - c i u . 

H o k e i iest e ra w y b i t n i e z e s o o ł o . 
wa i wvsoce k o m b i n a c v i n a . W v m a -
?a on od g r a c z y nie t y l k o r u s t r z o w -
skiei w p r o s t j a zdy na ł w eh. lecz 
i n a d z w v c z a i n e i o r i en tac , : . p r z y 
t o m n o ś c i u m y s ł u i o d w a g i . 

Bo i sko l o d o w e przeznaczone do 
g r v podz ie lone iest na 7, r ó w n e cześ 
c l oznaczone na lodz ie d e m n e m i l i n 
i a m i . Części boczne, n a k t ó r y c h u-
s taw ione sa b r a m k i , n a z y w a ia sie 
po lam ł o b r o n y . K a ż d a d r u ż y n a m a 
swo je pole o b r o n y , a obie d r u ż y n y 
maia w s n ó l n e pole ś r o d k o w e . 

W h o k e i a 
g ra ła d w i e d r u ż y n y , 

sk łada jące sie z b r a m k a r z a , d w ó c h 
o b r o ń c ó w 1 t r zech n a p a s t n i k ó w . 
P r ó c z tego w o l n o mleć w każde j 
d r u ż y n i e t rzech zapasowych g r a 
czy , k t ó r z y co pewien czas w y m i e 
nia ia z m ę c z o n y c h g raczy z a t a k u . 
Podczas g r v iednak każda d r u ż y n a 
może mleć n a i w v ż c t 

sześciu g r a c z y na b o i s k u . 
K a ż d a d r u ż y n a b r o n i s w e i b r a m k i , 
k t ó r a u m i e s z c z o n a iest n a ś rodku 
w e i a z e g o b o k u bo iska w od leg łośc i 

o k o ł o 3 m t r . od t y l n e i b a n d y , tak
że gracze m o e a prze jeżdżać poza 
b r a m k a . G r a się k r ą ż k i e m z t w a r d e j 
g u m v w ie l kośc i ma łe j d ł o n i . K r ą 
żek p o s u w a j ą gracze po lodzie zapo 
moca k i j a i t o n a z y w a sie d u b l o w a 
n i em, l u b też poda ia go p a r t n e r o w i , 
co n a z v w a sie k o m b i n o w a n i e m . 

N ł e w o l n o podawać k r ą ż k a pa r 
t n e r o w i . k t ó r y w dane j chw i l i 

z n a i d u i e sie przed krążk iem. 
K r ą ż e k w i n o podawać t v l k o par 
t n e r o m z n a j d u j ą c y m sie na jedne j 
w y s o k o ś c i z p r o w a d z ą c y m k rążek al 
bo m o ż n a go też podać <> t v ł u . 
Przep is ten nie obow iązu je g raczy 
na w ł a s n e m po lu o b r o n y , p r z e s t r z e . 
gać g o na leży iedvn ie w po lu g rod 
k o w e m i w po lu o b r o n y p r zec iwn i ka . 
Graćż . k t ó r y o t r z y m u j e k rążek w 
niep rzep isowy sposób staje się „ spa 
l o n v m ' \ a sędzia w k a ż d v m t a k i m 
w y p a d k u z a t r z y m u j e g rę i r oznoczy 
na ia da le i z mie jsca, gdz ie z n a j d o 
w a ł się k rążek przed m o m e n t e m spa 
lonego . Sędzia z a t r z y m u j e r ó w n i e ż 
g r ę , abv k rążek w y l e c i a ł 

poza bandę na aut. 
N i e d o z w o l o n y sposób z a t r z y n u 

wan ia p r zec iwn i ka iest „ F a u l t e n Y 1 
za p rzew in ien ia tak ie sędzia z a t r z y 
m u j e g re t w y k l u c z a w i n o w a j c ę na 
pewien czas z g r v . Pon ieważ na czas 
w y k l u c z e n i a , k t ó r y iest k o n t r ó l ó w a 
n v przez snec ia lnego scdzłerró. nie 
w o l n o w y k l u c z o n e g o ż a d n y m g r a 
czem zastąpić, d r u ż y n ą ier^o jest o-
«łabiona o i e d n ć f o p racza , a tern «a 
m e m k a r a d o t y k a tak g racza jak i 
d r u ż y n ę . 

Gra t r w a n o r m a l n i e 

Cssy boks fest sportem? 
C i e k a w y list czy te ln ika . 

W y p a d e k ś m i e r t e l n y , ł ak i sie 
z d a r z y ł w B ' a ł v m s t o k u na r i n g u 
bokse rsk im w w . g r u d n i u tt. r.. nasu 
w a m l m o w o l ł py tan ie , czy jest $ie z 
czego cleszvc\ i e boks słe szerzy , ł 
Czv bok? nosł w sobie cechy i zale
t y t y c h w s z y s t k i c h ćw iczeń cieles
n y c h , k t ó r e podc iąga sie pod poiecie 
s p o r t u , czv też nie? 

N łe w s z y s c y zapewne w iedza , że 
p. 2dar \pw lez . t o nie p ie rwsza r>. 

f la ra boksu ńdlsk- łero ( o b o j ę t n i e . c / v 
śm.leri* nas tan l ła po.4rednio ł u b bez
pośredn io od uderzen ia ) , g d y ś ana
l o g i c z n y w v n a d e k n o t o w a n o i u i w 
r, ł o i ł w e L w o w i e . D w i e o f i a r y w 
cłaet i s t o s u n k o w o n ł e d ł u g l e c o cza
su, t o aż nad to . b v urobię" sobie zda
nie, że boks nłe zal łcza Słe w r a d i u m 
w y p a d k u do p r z y j e m n y c h 1 n i e w i n 
n y c h eWIeseń f i z y c z n y c h , czego zre
sztą i a d a m v od k a ż d e g o s p o r t u , 
l ec * iest to . co n a i w v ż e i , nłehezpiecz 
na ł s z k o d l i w a z a b a w k a . 

kończąca sie n i e r z a d k o 
t rag i czn ie . 

N ie iest to m ó l odosobn iony oo-
ffhĄ. i a hoks I E S T «a b r u t a l n y . bv 
mó<?ł sie k o m u k o l w i e k szczerze po
dobać, lecz sadza t ak n lemn l wsz*. -
s(*v. k t ó r z v zna ła i odda ła słe z cała 
tnhoj lc la ł z rozum ien iem rzeczy r ó * . , 
n v w ga łęz iom i n o r t u . p r o * * truta e 
y r z v t e m w t r n ' 1 ! s t a r o r z y m s k i e ' de-
w ' » v : „ m e n s sana łn po rno rp nano r f 

z d r o w e ćwiczen ia f i zyczne , htk© n a l 
odpow iedn ie j s zy sys tem w y e h o w a w 
t»v . 

G d v spoTlczkowanle I wsze lk ie 
>!rnzv cielesne, zadane osohie d r u -

g ie i , p ię tnu je się i ściga, tako c z y n y 
hańbiące I n ie ludzk ie , 

jakżeż m o ż n a upa t r vwr . ć w boksie, 
gdz ie 2 -ch r o z n a m i ę t n i o n y c h napa
s t n i k ó w t ł u m i się i „ k u k s u i e " aż do 
zmęczenia siebie I w i d z a , coś este
t y cznego , sz lachetnego i s p o r t o w e 
go? W i ę c e j , zda je sie. h u m o r u i 
za in te resowan ia w y w o ł a ć może zwy
cza jna sobie b ó i k a p a u p r ó w u l icz
n y c h , an iże l i iak na i l ep i c i w y r e ż y s e 
r o w a n e boksersk ie c!osv przez ręka
wicę P r a w d a ! — wiele sie rob i w żv 
cłu p r z e z r ę k a w i c z k i , lecz do f i ^ f O 
prz\*da ie sie . . rękawica* 1 w bójce, I r u 
d n o na tp loe iczp je ó d n o - - ' d z i f ć 

M o t c m zdan iem, w i d o k wa lczą < 
cvch b e k s e r ó w budz ić może w u m y 
słach o b o e r w a t ó w iedynię n iesmak i 
Htośr? d la w a l c z ą c y c h , o raz odrazę 
dla r y w a l i z a c j i , w k t ó r e i sadyzm i 
niskie m s t v n k t v g ł ó w n y r e i Wiodą. 
N ie iest t o za tem żaden z d r o w y 1 
sz lachetny spor t , lecz iegó pa rod ia i 

o c z y w i s t a nep-aćia. 
K u l t y w o w a ć mor>a tak ie s p o r t y óa 
naus! ł - n u m m l . nad k t ó r y c h n iema 
do tychczas w świecie lepszych bok 
se rów, lecz nie m v . Po lacv . k t ó r y c h 
n a t u r a 1 c h a r a k t e r w y k a z u ia od w*ę 
k ó w sk łonnośc i wvźsae. sz lache tn ie ! 
sze i ryce rsk ie . 

A m h r i o n t t i a c »ie w e w s z y s t k i c h 
i n n y c h g a ł e i i a c b ł rodzą iach spo r tu , 
w i n m ś m y wye l iminować* boks z p ro 
g r a m u r w l c z e ń c ie lesnych, iako śro 
dek i g u b n v 1 d e s t r u k t y w n y , zos ta-
w ia iae szamp iona t t e r o dz i k i ego 
oseudo-spor tu w r ę k u r z a r n e ł r?sv . 

„ C z y t e l n i k E c h a " . 

Nowe statki transoceaniczne. 
Z Gdyni do Nowego Jorku w ciągu 8 dni. 

9 Warszawy donoszę: 
Po Warszawy nadeszła oferta, którą słoty 

f» jedna M rteczni duńskich na budów* dwóch 
•owych polskich statków transatlantyckich. 
Swat*goły te j oferty 

M t rzyma** w tajemnicy, 
•Je wiadomo, i a mają ta być motorowe* . 
•zyhkosei 30 mil morskich na godziną, Po
jemność każdego mą wynosić 1-3.600 tona. Ka
biny jrierwszaj ł drugiej klasy hedą ąaopa-
traone w osobne łazienki. T&kja statki odbywa

łyby podroż z Gdyni do Nowego Jorku w prze 
ciągu ośmiu dni. 

Nie ulega wątpliwości, że Polską potrzebuje 
nowoczesnych statków pasażerskich do komu
nikacji t Ameryką Półn., ale równolegle pow 
staje pytanie, eo sfe uczyni s ,,Po!onlą", „ K o l 
ciuszka" i „Pułaskim", nabytemi przed dwoma 
laty za grube miljony. Używanie tych stat
ków na wycieczki w miesiącach letnich będzie 

zbyt skromną eksploatacją-

Pierwsza morska wystawa fotograficzna 
w G d y n i . 

I . Morska Drużyna Harcerska im . K r . 
Władysława IV w Gdyni w porozumieniu z Ko 
mi te tem Obchodu 13-tej rocznicy odzyskania 
Pomorza, organizują Pierwszą Morską Wy
stawę Fotograficzną". Otwarcie wysuwy na
stąpi 26-tego lutego. Wystawa trwać b«d«« 

d>e tygodnia 
względni* miesiąc Złożą »« a a nią: zdjęcia 
* nasttpująaych dtialówt J—Morze (żywioł 
praca człowieka na morzu) 2-Wybrzeża .brzejr 
morski) krajobras,' zabytki hfstoryezne. osiedla, 
typy ludowe) 8-Porty (widoki ogólne, urządzę 
n;a ^ r t o w e okręty, człowiek i t p. (4-Miaato 
Gdynia. fc-Ti.^ styka morska) podróże morskie, 
i j ch t i r g . sporty wodna, plaża). 

/•'.jęcia o wymiarach minimum 18x18, na
klejone na karton z podanem na odwrocie nazwi 
skiem i imieniem autora oraz naz.wą tematu. 

przysyłać do dnia 19-lutego pod adresem: 
Mieczysta** Nupfcjtvfka Gdynia, ul. Staro* 
*i«j»ka 18, JPierwsza Morska Wystawa Fo-
togral iczna". Fotografowie amatorzy, którzy 
pesadają dobre zdjęcia nawet mniejszych wy* 
W'«»6w, mogą przysyłać negatywy, opłacając 
jednocześnie 2 i i ed sztuk; 

aa koszty powjękaaenla, 
'H|ecia przez cały czas wystawy bedł ubeipie* 

czens. 
Najlepsze zdjęcia będą uagrod&.me cenne-

m| nagrodami i dyplomami. 
Opłata od wystawcy bez względu na ilość 

f j t i g r a f i j . t".vr)os .'» u (pięć złotych). 
Opłaty należy przysyłać na kon to P. K. O. 

*fr. 170.156 (Bank Gosp. Krajowego oddział 
Gdynia) z zaznaczeniem na odwrocie odcinka 
„Pierwflii j i Morska W}-»t»wa Fo togra i^zn* " . 

S X p o 2 0 m i n u t . 
W s z y s t k i e p r z e r w y do l icza sie do 
czasu g r y . 

W i e l k a ro le w grze o d g r y w a 
b r a m k a r z , k t ó r v mus i c h w y t a ć czę
sto ba rdzo os t re s t r z a ł y na b r a m k ę . 
W o l n o m u bron ić b r a m k i k a ż d \ m 
m o ż l i w y m sposobem, a więc k lęcząc 
a n a w e t w pozvc i i leżacei . W o l n o 
m u k rążek c h w y t a ć reka. lecz nie 
w o l n o m u go w y r z u c a ć reka do 
p r z o d u , może t o uczyn ić jedyn ie do 
t y l u l ub w bok . 

G r a c z o m w o l n o posuwać k rążek 
t v l k o k i j e m , w o l n o go iednak zatrzy
m y w a ć ł v i w a . a n a w e t ręką . nie 
w o l n o go iednak. an i ł vż \ va . an i re
ka popychać . 

P rzep isy te sa tak po jedyncze , że 
w idz po p r zeczy tan iu i ch . o b s e r w u 
jąc g rę od razu z a z n a j o m i sie z n i m i 
i w t e d y dop iero w z b u d z i t a g ra u 
niego p r a w d z i w e z a i n t e r e s o w a n a . 
M a się rozumieć , że Wie lka ro le w 
jakości g r v o d g r y w a ł a k w a l i f i k a c i e 
noszezep-ólnych g r a c z y , i ednak l n a i 
lepszy gracz so lowa akc ia nie w ie le 
p rzeważn ie w s k ó r a . Zwyc ięzca zo
sta ie z a z w v c z a i d r u ż y n a , k t ó r a le-
p ie i g ra k o m b i n a c y j n i e . 

WALNE ZGROMADZENIE „ L U T N I - . 
W dniu 80 stycznia r. b. o godzinie 19 tej 

odbędzie się Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
Członków Towarzystwa „Lutnia" a następują
cym porządkiem dziennym. 

I ) Zagajenie, wybór przewodniczącego, 
asesorów j sekretarza, 2) odczytanie protokó
łu z przedniego Walnego Zgromadzenia. 3) 
zatwierdzenie bilansu, oraz sprawozdanie Za
rządu na 1982 r., 4) odczytanie protokółu Ko 
misji Rewizyjnej. 5) Wnioski Zarządu, fl) Wnio 
flkl Członków. 1) wybory 12 członków Zarzą
du i 3 eałanków- Kom ».s. Rcwizyjm-j. W tw.f 
niedojścia do skutku zgromadzenia z powodu 
braku cjuorum. odbędzie sl? ono w drugim ter 
minie, tego samego dnia o godz. 20 bez wzglę 
du na ilość obecnych członków. 

Ze względu na ważne sprawy stanowiące 
o dalszym bycie naszei instytueji. upraszamy 
pp. członków o jak najliczniejsze przybycie. 

Towarzystwo śpiewacze „Lutnia" 
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..OfTATNIA NOC KAWALERA" 
na ekranie .Palące". 

.Kawaler (marcowy, iak H BHzińsJce^n) 
flirtuje i. meżaikf). która w drzwiczkach si-
inov!iodu zosiwila wieczorowa suknię, para
dując — ad oculos — w przezr^zystej b'>!i-
zcfnce. 

K»w*!p.r (bosaty. 'ok u baikupisów) r-idby 
t>r.tknąć ,,rocznego" dlalosu z obitiWeńcem Ja-
ipy. ten ci bowiem w Los Angeles itrlotał na 
OIIIWUL^d/.II- oszcz&pwi. Kawaler się boi i łe
by mi^taczr; nic rozskrdsić. ansażuje s rbie 
dziewczę skromne na niby — sonę i już L-ał-
klftn siKikojny icdzle ..o/.wórka4' do Wenecji 

Wei«*cła... Cena)* fłraiidc. Most V\'cstcl.n'eń, 
Kialró. Mac *w. Mairka... Gołębie, gondole, 
ksjetyc, zacisze starych uliazek. saren.tdy, 
dźwięk' (tliar 

Kawaler zainstalował się z n*by — żon-' w 
wyfcwhitnym hotelu i sąsiadola o apartament 
z niebezpiecznym miotaczem, który spoiiywi 
śniadania z własna żona na rozleshnn tara
sie. 

Kawaler, gdy nikt nie widzj, tr»yma się 
od swej niby.żojiy zdaleka i i;*'*ct cjietnieby 
się Ko pozbył, ale cóż? wkolicznoial, przy
krości, to cliwfla jakieś" qui-r)io-quo. co drwi
ła ztm.ie pmv 

przed grożąca ..wsypa". 
Kawaler »edv mu«i się zakochać w ni!iv-

ionie i musi >» potni naprawdę, ku irerado- t 

woleniu mężatki, która znowu snpi Kardi'roiic. | 
dla odmiany we drzwiach do saic-nu. 

Oondola. kslężfc T - ostat;na mv« kawalera 
-m keniwe. K»walor marcowy się., „ohab'!". 

Wpływ ęuropeuklel komedii muzy«nep 
nrzanlka tui za (V-.^n. Ten s^m jsroteskowy 
styl. Jiuinor muzyczny i rytm ruchowo-d<iwit-
kowy.,, 

Pomimo to iednak, że wiemy skad rei 
Prank Tuttle cjefnie natchnienie (Lub et i 

'I iiicle) musimy stwierdzić, żc na>wet w u<-
mieicuiii>scl koTzy$ta"'a z cudiych wzorów wy-
Ifazuje niewątpliwe zdolności, 

NtelatwO iest przecież wykrzesać coś z 
tak ogranego tumani iak ten. że żona „na nu { 
by" 

stale sie żona naprawdę. 
Tuttle przy pomocy scenarzysty musiał te

mat ten odświeżyć wprowadzeniem now-ii ii-
tairy męża • tekkoailery oraz konceptami za
równo kfnowemi iak I efektami djałosu 

Nowością obiady aktorskiej iest to. że bo
haterem me test typowy amasifc lecz rac e| 
aktor cbarakt*rv«iyczinv, Charles Rugglęs. zna 
n.v s ..Godziny z Toha". _ , 

Ora L1H Damity — pełna pikatiterW i tera-
ptramentu. 

Polska m a p r z e d sobą 
w i e l k ą przysz łość ł y ż w i a r s k ą 

S o n i a H e n i e p o d z i w i a n a s z e s p o r t s m e n k i 

— N iech P a n i p o w r ó c i za pieć 
m i n u t ! 

i~>ziesicć r a z y w c iągu godz iny 
U S Ł Y S Z A Ł A M t o Z D A N I E , r zucone zn t -
c i e r n l i w l o n v m g łosem przez w y s o k a , 
p o n u r a osobę w c z a r n y m f u t " Z E . 
m a t k ę Son i H e n i e . S ta l i śmy wszy 
S C Y p n / R D d r e w n i a n e m i d r z w i c z k a 
M I , Z A K T Ó R E M I S Z A M P I O N K A ł y ż w i a r 
s t w a p r z y j m o w a ł a k w i a t y , podp isy
w a ł a f o t o g r a f i e i zamien ia ła w y s o 
K I E buc ik i z Ł Y Ż W A : / I na V E Ł N E D O M O 

W E G O U R O K U pan to f l e . 
B y ł o t o w Davos . W S z w a j c a r i i . 

U w i ę z i o n a w ś r ó d g ó r do l i na , Z lśnią 
c v m c z w o r o k ą t e m T A F L I l o d o w e j , 
r o i ł a S I Ę 

o d r ó ż n o b a r w n e g o t ł u m u . 
Z d a l e k a i zb l i ska , san iami i P I E S Z O . 

p r z v b v H ludz ie nragnac-- U J R Z E Ć K R Ó 

I owę tańca na lodz ie . 
I S o n i a t a ń c z y ł a . P r z y dźw iękach 

wa l ca , m ł o d a n o r w e s k a dz iewczyna 
p o r w a ł a i^ r o z m a r z y ł a zachwyco
n y c h W i d z ó w . 

T e r a z t ł u m f o t o g r a f ó w c isnął S ! e 
pod d r z w i a m i , by uw ieczn ić I E I U -
śmiech i t ł u m i o n e z iewanie. 

—- N a p r z ó d p r a s a ! 
T a k i e r zuc i ł zdanie ieden Z W H Z D 

c ó w s p o r t u . 

n a l e ż y 
n j e u f r l K 

D r z w i sie u c h v l i ł v . 
— C z " pani n a p r a n i e 

do p rasv? — zadźwięcza ł 
g ł o s m a t k i Son i . 

— M o ż e sie pan i p r z e k o n a ć : e t a 
m o j a k a r t a , a to m ó i sek re ta rg . 
Zresztą o ile pani zechce p rzeczy tać , 
m ó i a r t yku ł . . . 

— M a m u s i u , 
z g u b i ł a m d r u g i p a n t o f e l ! 

T o g ł o s Soni H e n je. P r z y p o m i 
n a m sobie m o i a mis ie-

— C z v mogę zadać pani pare ł>v» 
tań? Czv przy jedz ie pan i d o F r a n 
c j i? 

— W począ tkach marca bede 
w P a r y ż u , ale n a j p r z ó d iade d o 5 t . 
M o r i t z , L o n d y n u . S z t o k h o l m u . . . 

A czv lub i pani Po lskę? 
— O ! Po l ska ma przed soba w i e j 

ka p rzysz łość ł y ż w i a r s k a . Podz t t 
w i a m s p o r t s m e n k i po lsk ie . Chc ia ła * 
b y m t a m po jechać ! 

— Będz iemy na panią czekać w 
W a r s z a w i e ! 

Po t \ x h s łowach opuszczamy 
Sonie i dumn ie w y c h o d z i m y tt% 
d w ó r . gdzie zko le i n a m s taw ła ia t v 
siace p y t a ń . 

M a r i a H . 

K ł o p o t y z n a k o m i t e j drużyny. 
C z o ł o w y k l u b h iszpańsk i F. C. 

Ba rce lona , w s k u t e k c i ąg ł ych P O R A 

żek w ub . sezonie z w o l n i ł Z P O S A D 

n a j w y b i t n i e j s z y c h s \vvch G R A C Z Y . 

R e d u k c i a poc iągnę ła o l b r z y m i e W Y 
d a t k i , g d y ż w m y ś l I S t o J e M c y c h u -
m ó w zarząd w y p ł a c i ł S a m i t i e r o w i i 

Piera 12-to miesięczne odszkodować 
n i e , V i d a l , Garccr . D iego i G u a ł -~r 
6. r io m i e s i ę c z n e , a pozosta l i -— jedno 
m i e s i ę c z n e . Obecnie „Barcelona 
p r z y s t ę p n i e d o s k o m p l e t o w a n i a dru 
ż v n y . 

Popiifarność piłki nożnej w Anglji, 
Na każdy mecz przychodzi 20 tysięcy osób. 

O popu la rnośc i p i ł k i nożne j w 
A n g l j i św iadczy f a k t , że na 32 me
czach o m i s t r z o s t w o L i g i ang ie lsk ie j 
obecnych b / o 6 I Q . S 7 C w i d z ó w prze 
ciętnie ża lem na każdy mecz 

p r z y c h o d z i 20 t v s . osób. 
N a i w i e c e i w i d z ó w b y ł o na bo isku 
N e w c a s t l e U n i t e d . D r u ż y n a ta b r o 
niaca pn f i a ru ang ie lsk iego z g r o m a 
dz i ła 47-=^4 w i d z ó w . Dalsze m ie j 
sce z a j m u j e W o l v c *!» - m p t o n W a r * , 
d.ercrs — 40 t vs . w i d z ó w . W kasie 
N e w c a s t l e U n i t e d z n a j d o w a ł o się po 
meczu ^.17} f u n t v ang ie lsk ie . 

Tak się d o w i i d u j e m v . w y j a z d 
c z o ł o w y c h naszych t enn i s i s tów na 
t u r n i e j do S z t o k h o l m u 

zos ta ł o d w o ł a n y , 
non ieważ t u r n i e j ten w s k u t e k cbo ro 
by iednego z g r a c z v szwedzk .ch 
p rze łożono na t e r m i n późn ie jszy . 
K w e s t i a w v s l e n u naszych tenn is i 
s t ó w w począ tkach ł u t eeo w B e r l i -

to dźwignia handlu ł 

Tylko 
ogłoszenia zamieszczane 

w Echu 
da a zawsze skutek i j ako 

gazetowe mą w o l n e e d 

p o d a t k u ml e j a k l e w o ! 

..TEODOZJA _ SEWASTOPOL" 
na ekranie „Luny*'. 

Przyzwyczailiśmy się do rroteskowych 
kretynizmów w filarach rosyjskich ..made im 
.'.5 A. oł America" Z lem wtększeni przeto 
za.dowwleiniim konstatujemy łwjk tych non
sensów w famie .,Teodoz>a — Sewastopol" 

Rzecz dzieje sie na tcretnc Rosii podc^a-s 
wcijnv domowej „Czerwoni" i .biali" kolejno 
rKlbijają sobie Teodozję Podczas tych walk 
Wall chwytką dowódcć ozci-wonycli maryna
rzy Krilenkę f wiozą 140 na statku do Sewa
stopola. Kdzie mieści się ich sztab lenieć b';ii-
tuje palaczy. Opanowawszy statek, nawraca 
20 do Teodozji Uwięzione na statku towa
rzystwo wymusza na jednei z kobiet, tan
cerce, aby zatrzymała co w kajucie 

cała noc. 
Kdyż nlamiie wywieść w pole postawionego 
przy sterze chłopa. Po tej nocy wyłaniała się 
pewne komolik/acje uczuciowe, które tednał: 
nie niweczą konstruk : : sceinarjusia I nie prze. 
krzywiaje, !.'::*{ c!: i eterów ifównych po
staci. 

Pilmy osmite na tle rewolucji ro»yjsk !ei i 
wykonane w Ameryce budzą zwykle u widzów 
polskich, lepiej obeznanych z Rosja. n'.\ pu
bliczność zachodnio - europejska 1 amerykań
ska, sporo zastrzeżeń. Każdy fałszywy ton. 
każdy blad w koiorycA; lokamym. me mówiąc 
o szczegółach odzieży 1 o doborze typów. Jest 
u nas w 'ot spostrzeżony. 

..Teodozja-Sewa^topol" wyszedł naogół zwy 
desko z pod obstrzału zaostrzonego krv!vcyz 
nu widowni tódzkiei. Temat i teren akcji po 
traktowano w tym filmie poważniej, niż moż
na się było spodziewać 

po amerykańskiej wytwórni. 
Akcja rozwija się doić niestereotypowo. a 

przytem niezwykle żywo. Montaż filmu po
twierdza pewna zmianę orientacji w kinema
tografii amerykańskiej: nawrót do szybkiego 
tempa, do częstei odmiany zdjęć, o i!e tylko 
po-pwalaja na to dialogi. 

Na szczególna uwagę zasługuje precyzja 
gry alctorsktej zastanawiaijaco subtelnawuiila-
Styczoienłu szeregu niuansów psychologicz
nych. Jest to zasługa tyleż reż. Cromwella, 
co dwójki znakpmitych bohaterów tego obrazu: 
Georga Bancrofta 1 Miriam Hopk'ns. 

Dawno niewidziany Bancrołt to artysta, 
który zawsze osiąga pełnię życia w <]-* 
monstracłl silnych i rubasznych charakterów 
Miriam Hopkins 

budzi podziw 
rozległa skala swego talentu, który potrafił 
dać w krótkim cza«ic kreację tak różne ja-
kle mieliśmy sposobność oglądać w ..34 go
dzinach". ..Dr. JekvH I Mr. Hyde*' i ..Weso
łym poruczniku" Przytem obydwoje artyści 
zostali .świetnie dobrani pod względem tvpu. 

Zajmuiacy wątdk htrygl zręczna reżyse
ria Cromwella, koncertowa gra głównej pary 
komparsów. rosnące ku koAcowt naiptecle. 
wreszcie nastroiowe zdjęcia — to wszystko 

I składa się na obraz nieprzeciętny. 

nie zostanie ostatecznie za ła tw io 
na W na jb l i ższych dn iach . 

Jak donoszą z W i e d n i a , osłagnit 
to na p r z e b u d o w a n e j skoczn i na eo 
rze Ise l w I n s b r u c k u . gdzie odbeda 
.SIĘ z a w o d y F I S . , znakom i t e w v n ' H 
R e k o r d skoczn i u s t a n o w i o n y przez 
N o r w e g a A n d e r s e n a , a \wnoszacv 
6^ M . został pob i t y przez d r u g i e g o 
N o r w e g a R a n d m o o r d a - S c r e n s e n a . 
skacząc poza k o n k u r s e m os iągną* 
on d ługość 66 m . 

R A D J O - K Ą C I K . 
RASZYN, poniedziałek. 

11.40 Przstlad prasy polskiej. 11-50 Kora, 
meteorol dla Itomunik lotni c/cj. 11.58 Sygnał 
oz as n 12.05 Program na dzień pl«żacy. I2. i j 
iPłyty crantafonowe 13LJ0 Urz. kom. P1M 15.M 
H r?. kom Państw Inst Ckspc-rtowegó. 15.H 
Kom Oospodąrcfy 15 25 Przegląd komunikacy| 
ny. 1535 Skrzynka pocztowa, dr M Stepou*, 
ski 15 50 Piosenki w wvk Jeanette MacdójUlf 
I Maurfce'a Cnevaller lpłvtv) 1625 FranetasM 
fkur* element) Lektor L Rooulgny I* 40 Od. 
czyt p t. ..Bilans handlowi' t bdans płatnlerr*' 
•-• W V K ! P. W. Jastrzębowski. I7J00 Utwunr 
na 2 fortsp:j.uy wyk Z Dawkbon i r!. Cneatw 
Mumówna l?3u Kom dla żeglugi I rybaków. 
1731 Pleśni w wyk. M. Leatuzzł (msoprl 17 51 
Program na dzień następny 18.00 Muzyk) lek. 
ka W przerwie: wfad bieżące 18 5 0 Rozmai, 
tnści H 3 0 .Skrzynka pocztowa rolnicza" ym 
inż W Tarkowski |ojo ..Na wtdnekrcw*. 
10 45 Prasowy Dzl-j>-in'k Radiowy. ? 0 0 0 Skrzy ł 
Ka poczt, techn — omówi p W Prenklel JO.lj 
—2?55 Orwra z plvt gramofon Oioconda" Ą, 
PotichieHi'ega W przerwie: w!ad sport o ra ł 
tVv' do Pras Dz. Radi 22 55 Urz. kom PIM. ł 
kom. policyjny. 23.00—24.00 Muzyka taneczna. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Krzyczcie Chiny; 

Szczęście od to. 

Teatr Mieiski — pop. 
wlecz. Plac paryski 13. 

Taatr Kameralny — pop. 
tra - wiccz. Sprawy poufne. 

Teatr Popularny — Peppfna 
Teatr w sali Geyeta — Zaręczyny z prze

szkoda mi. 
Mimoza — Idzienw na całego. 
Adria — Człowiek małpa 
Kulka — Szanghaj e\nr-*es. 
Cipittil — Komenda serc. 
Casfnu — Nocne sadv. 
Corso I. Sf-iżant X. II Władca «!*p©w. 
Czary: — 1 2ycie za złoto. U Szyb L, J|. 
Grand Kino — Axcla. 
Ludowy — Duża sala: Zmvs!y w kajda-

nach Maia sala: I Igraszki pieniądza 11 Śmie* 
teina łazda. 

Luni — Teodozja — Sewastopol. 
Metru — Człowiek małpa. 
Oświatowy — Dla dorósł.: Łzy 20.tó łetnlef 

Ula mł-.dz.• Płonące auto. 
Paląca — Ostatnia noc kawalera. 
Pan — Rok 1914. 
Przedwiośnia — śpiewak nfeznatty 
Splendid — Bezdomni. 
Stylowy — Moskwa bez maski 
Sztuka — Kpbfeta i szpieg. 
Zachęta — Demon m.lości 

Co zgotować jutro na obiad? 
K r u p n i k . 
Wędzonka a brukw ią . 
Legumioa a m a k u z szodooem, 

W I N S Z U J E M Y 

J u t r o : Mar t yn ie . 
Wscbód słońca 7.22 
Zachód — 16.16 
Dh igwć dnia 8.54 
Przybyto <Ini*< 1.02 
T jdz ieA 4. 
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Czy można chorować ze zmartwienia? 
Osłab iona odporność psychiczna. 

. . Z a c h o r o w a ł ze z m a r t w i e n i a " . 
„ D o s t a ł sucho t z m i ł ośc i " . 

S ł v s z v m v te zdania często, ale 
z a z w v c ż a i w z r u s z a m y w t e d y z nie
d o w i e r z a n i e m r a m i o n a m i . 

C z v m o ż n a c h o r o w a ć ze z m a r 
t w i e n i a ? Czv nasza s t r o n a f i zyczna 
?aczv sie z psych iczna? N a te p y t a 
nia odpow iedz ia ł os ta tn i o w sposób 
n ies łychan ie i n te resu jący pew ien w v 
b ' t n v leka rz n iem ieck i , p ro f . d r . A l -
k a n . 

. .N ie m o ż n a t w i e r d z i ć — powie
dz ia ł ó w u c z o n y — i a k o b v 

c ia ło nasze p i ł o w ó d k ę , 
a dusza się up i ja ła ' ' . 

P o m i ę d z y nasza cielesna s t rona , 
a d u c h o w a is tn ie je o g r o m n i e ścisły 
zw iązek . 

O b i a w y psych iczne cz łow ieka 
z w ę ż a n e sa ściśle z f u n k c j a m i ko 
m o r y m ó z g o w e j , t a zaś łączy się z 
sys temem n e r w o w y m cz łow ieka . 

S t w i e r d z o n o np. . że o r g a n i z m 
pod w p ł y w e m s t rachu wydz ie l a cu
k ie r , o raz nod lega w z m o ż o n e m u c i 
śnieniu k r w i . T o ciśnienie test w łaś 
nie o r z y c z y n a rzadk ie?o . ale zdarza 
iarpf /o sie w y p a d k u : śmierc i ze stra 
c h u . 

D ł u g o t r w a ł e t r osk i , z m a r t w i e n i a i 
t. zw. , .ervz ienie sie'' w n ł v w a i a sta
nowczo na chorobę o r g a n i z m u . Ola 
tego np . ludz ie óbawfa iacv sie ep' 
1emi i p ie rws i za " i d a ja na chorobę. 

S t r - j J i jest s tanem czys to cho ro 
b * w e m . przv k t ó r y m obse rwować 
m o ż n a zaburzen ia oddechowe i k r ą 
żenia k r w i . 

D u c h o w e prze jśc ia zmnie jsza ją 
siłe życ iowa i odoorność cz łow ieka 
W p rzec iw ieńs tw ie do ter>o radość 
znakomic ie w n ł v w a na zr l row ie . 

T . M z i e w r a ż P w i psychiczn ie sa 
naic^eśeie i p o d a t n i na c h o r o b y 
wsze lak iego rod za tu. 

D r . A l k a n d o w i ó d ł nad to , że pod 
w p ł y w e m z m a r t w i e ń nas tępu ją czę-
5to u=zkodzenia t kanek , a co z a u m 
Idzie, z iaw ia się p o d a t n y e r u n t do 
t w o r z e n i a s ;e w r z o d ó w . Si ln ie reagu 
fe na g n i e w woreczek żó ł c i owy , s tad 
u ludz i , k t ó r z y sie z i s z c z a p o w s t a i a 
9k 'o ! inośc i do żó ł t aczk i . 

Za leżnie od sranu d u c h o w e g o da 

U L A D Z I E I , ltt«r« nie znsstą tranu 

magistra A . B U K O W S K I E G O 
u w i e r a ner .rynnie witaminowa 

Z w l ę k s i a wac«j c ia ła , 
poprawia a p e t f t , 
pobudza prsaamiaaa, aoatarjl 

Wyiłrttint «i« b»zwartołciowyeh oamiaitetc I 
i n itla Iow lictw. 

nego cz łow ieka , od jego prze jść psy 
c h c z n y c h , m o g a podlegać c h o r o b o m 
wedłuer d- ra A l k a n a : oczy . k r e w , o r 
g a n y p łc iowe, g r u c z o ł y , żo łądek i 
p łuca. 

U n i k a j m y z m a r t w i e ń , b ą d ź m y 
spoko jn i , nie p o d d a w a j m y sie ata
k o m n e r w o w y m i w y b u c h o m złości , 
b ą d ź m y dob re j m y ś l i — a będz iemy 
z d r o w i . i*._ . . -

Pod znakiem zaokrąglenia... 

Powrót do normalnej sylwetki. 
L I $ T D O C H U D f C I S K O B I E T * 

Paryż, w styczniu. 
Paryski lekarz Maurycy Lebon pod 

powyższym tytułem zwraca s.ę do pań 
w następujących słowach: 

..Odebrałem wczoraj list, zdolny wzru 
szyć najbardziej zatwardziałego czło. 
wieka. Zwróciła się do mnie młoda KC 

bieta z prośbą o poradę i przepisy dla 
usunięcia chudości. Młoda, inteligentna 
i ładna, dotknięta jest nadmierną chudo
ścią, który to . brak" jak pisze, stał 
się dla niej przeszkodą w życiu. Pomimo 
powodzenia u mężczyzn zdecydować się 
nie może na przyjęcie którego z preten. 

N a m a s k a r a d z i e . 

Panie tancerzu, jak można?_ 
Damy chcą tańczyć — więc dalej, 
*dz|ej rękawiczkę, lecz przedtem 
chwyć butelczynę i nalej!... 

Kie lip. < k jeden, dwa cztery, 
Szkodzić ci nigdy nie mogą, 
tcKS masz głowę, a zresztą 
umiesz panować nad nogą. 

Zwłaszcza nie wywróć się panie, 
w rumbie, czy innym walczyku, 
Mb' maska azrpnie znacząco: 
— kup bombonierkę, chłopczyka. 

' biccae możesz, lecz nie kup, 
niech się obrazi do djaska, 
cukrów c!ę pan| zachciewa, 
a chlebka z masłem nie laska ?„. 

Gdy się rozczulisz — przywołać 
Moskala zaraz ci każę, 
zaśpiewa coś z Wertyńsk|ego, 
czas szybko mknie przy gitarze. 

Przy braku apetytu, zepsutym żołądku upo
śledzonym trawieniu obstrukiil zaburzeniach 
przenifam mjtorvi. pokrzywce I swędzeniu natu 
ralna woda eoizka ..Franc!szka..|ó/efa" usuwa 
z ori!aA''ztnu substancje gnilne zatruwające or. 
jcanizm Zalecana przez lekarzy 

G r u n t n i e p r z e j m o w a ć s i ę . 
Dobry humor świetnie wpływa na zdrowie. 

Czy można chorować ze zmartwie
nia? Czy nasza strona fizyczna łączy 

Studentki chińskie protestują 
przeciwko odseperowaniu ich od kolegów. 

W i a d o m o ś c i z Pek inu donoszą. { I n n e spo tkan ia zos ta ły bezwzg le 
że a k a d e m i k o m u n i w e r s y t e t u pek iń - dnie zakazane. W odpow iedz i na t o 
skieeo zab ron iono — pod g roźba su 
r o w v c h k a r — ws tępu na oddz ia ł , 
p rzeznaczony d la uczacei sle m ł o 
dzieży żeńsk ie j . S tudenc i o b o i e i płci 
beda m o g l i sie spo tykać wy łączn ie w 
jednej z sal na ten cel p rzeznaczo-
net p rzez kance la r ie un iwe rsy tecka , i 

M a s ł o n a i l e p s z e m l e k a r s t w e m n a . . . g r y p ę , 
Zastępa]e z powodzeniem promienie słoneczne. 

Wobec szerzącej się w Anglj i epide
mii g rypy sir Wi l l iam Arbuthnot Lane 
wyg łos i ł w Londynie odczyt , ,w k tó rym 
aświadczył że najskuteczniejszym środ 
kiem przeciwko grypie sa zawsze jesz
cze 

ożywcza promienie słoneczne. 
I dopóki — mówi ł — nie posiada

my w każdym mieście angielskiem do 
rozporządzenia uzdrowisk ze sztucznem 
Światłem słonecznem do naświetlania 

Podsłuchane. 
N A B A L U MASKOWYM. 

Kob eta przebrana za mężczyznę, w za 
myśleniu: 

— Dokąd właściwie mam pójść? Dla 
pań, czy panów? 

GRATULACJE. 
panie — Winszuję panu bliźniaków, 

Kasprzak. 
— Pomylił się pan; to u mojego są

siada. 
— Tak? No to gratuluję tem serdecz

niej. 

chorych, dopóty musimy się l iczyć z 
tego rodzaju epidemiami. Na szczęście 
posiadamy w maśle środek, zastępujący 
doskonale promienie słoneczne. Jeżeli 
masło pochodzi od krów. pasących s ;ę 
przez cały rok na słonecznych łąkach, 
10 jego działanie lecznicze mało ustępuje 
w p ł y w o m uzdrowiającvm. jaki w v w o -
iują promienie słoneczne na człowieka, 
k tóry na pewien czas wystawia się ns 
ich działanie. Dla Angl ików żyjących w 
krainie tak często okry te j tumanami 
mglv. w rachubę wchodzi przedewszy-
stkicm masło australijskie, obfitujące w 
stopniu niezwykle wysok im 

w witaminy, 
to też k to zimą spcżvwa takie masło, 
/.apewuia sobie środek ochronny prze
c iwko chorobom organów oddychania. 

Choć u nas w Polsce, niema masła z 
Austral i i gdzie istotnie k r o w y mogą 
przez cafy rok paść się na łąkach sło
necznych, to jednak wiadomo, że i ma
sło k rów naszych obfituje w dobroczyn
ne wi taminy Może więc środek, zale
cany swym rodakom przez sira Wi l l ia
ma Arbuthnot Lane'a, by łby i u nas sku
teczny. 

s t u d e n t k i z a ł o ż y ł ' p r o t e s t , 
a s tudenc i celem poparc ia p ro tes tu 
ko leżanek , rozpoczę l i ha łaś l iwa de
mons t rac j e w ó b i e t v c h zakazem u-
bikac iach u n i w e r s y t e t u . N i e w z r u s z o 

_ nv jednak sekre ta rz u n i w e r s y t e t u 
| p r z e r w a ł ten ruch , . l r n ł e r a c v i n y ' \ 

us taw ia jąc przed d r z w i a m i prowa-
dzącemi do s k r z y d ł a g m a c h u , prze
znaczonego d la uczących sie kob ie t . 
— żo łn ie rzy w p e ł n y m b o j o w y m 
r y n s z t u n k u . M u s i a n o wiec ustąpić 
przed si ła — żądając jednak n a t y c h 
m i a s t o w e g o 

usunięc ia s i ł z b r o j n y c h , 
k t ó r e d n i e m i noca s to ią na warc ie 
p rzed d r z w i a m i sal p r o w a d z ą c y c h 
do oddz ia łu żeńsk iego. 

A r g u m e n t a c j a s tuden tek jest 
ba rdzo p r z e k o n y w u j ą c a . l a k donos i 
k o r e s p o n d e n t pek ińsk i . .Da i l y H e 
ra ld ' ' s t w i e r d z a ona, że b rak u z b r o 
jone j w a r t y p rzed dzie ln ica s tuden
t ó w p łc i b r z y d k i e j św iadczy o „szcze 
gó lne j ' ' opiece odnośnie do s tuden
tek — przez co zosta ły naruszone za 
sadv d e m o k r a t y c z n e i n s t y t u c j i un i 
w e r s v t e c k i e i . gdzie n o w i n n o gó ro 
wać r ó w n o u p r a w n i e n i e m iedzy mcż 
czyzna a kob ie ta . Poza t em — t w e r 
dza w o j o w n i c z e s tuden t k i ch ińsk ie , 
us taw ien i żo łn ie rze czvn ia wrażen ie , 
że kob ie t y , s t ud iu j ące na u n i w e r s y t e 
cie p e k i ń s k i m , 

sa poddane ścisłej k o n t r o l i . 
W k r ó t c e — oświadcza ją s t u d e n t k i 
— t rzeba będzie pos taw ić n o w y c h 
w a r t o w n i k ó w , bv d o z o r o w a l i s t ró 
ż ó w m o r a l n o ś c i , celem un ikn ięc ia za 
t a r g u na t le o b y c z a j o w y m i zasad 
wspó łczesnego w y c h o w a n i a . 

dentów ze względu na rozczarowanie, 'a-
kiegoby doznać mógł przy bliższem poz
naniu." Pisała ponadto, że zdrowie j e j , 
dotąd względnie dobre, zaczyna S'? 
psuć z powodu cierp.eń moralnych, a 
myśl o samobójstwie kiełkuje w jej umy
śle. Za wszelką cenę pragntłaby wyjść z 
przykrej swej sytuacji, choćby k c ^ t ^ m 
życia. 

Zaznaczyć tutaj muszę, że pacjentka 
moja, której nazwiska z zrozumiahcli 
powodów wymienić nie mogę, nie jest 
adeptką absurdalnej mody ..wysmukłej 
Hnj która pochłoi.ęła już wiele ofiar 
wśród kobiet. 

I stąd zapewnić j ą mogę. jak i 
wszystkie paiiie w identycznej sytuacj i , 
że nadmierną chudość wyleczyć można 
równie łatwo, jak nadmierna, tuszę. Oczy
wiście mówę tutaj o wypadkach które 
nie mają nic wspólnego % zanikiem tka
nek w chorobach ostrych iub chronicz
nych. Jak wiadomo, rak i gruźlica za
mień ają chorych niemal w szkielety. 
Chudość, polegająca na zaniku mięśni, 
cboro\a wtórna, związana jest ściśle z 
rozwojem choroby pierwotnej ,. trwa tak 
długo iak przyczyny, któro ją wvwołaiy. 

Cheę tutaj poruszyć kwestjC chu :ośct 
konstytucyjne] przy wzglę<;ntm zutov/:U, 
przeć.wko której zst>tosować moiua 
pewne przepisy higieny. 

Na główne czynniki chudości u ko
biet składają się przeważnie: niedosta
teczne odżywianie się nieregularne przyj 
niowanie posiłków, nadmiar pracy ' i -
zycznej, przedłużenie okresu karmień a, 
nadmiar zabaw i rozrywek słowem: 
wszystk e przyczyny, wyczerpujące or
ganizm. Również szkodzą troski mo
ralne, zmartwienie, cierpienia długotrwa 
le gwałtowne namiętności i ries-v>kol'r.< 
życie. Ponadto dziedziczne skł^tmości 
do chudości przekazuią się również w 
pewnym stopniu 7 rodź ców oa drleci 

Na pożywienie kobiety, której chodzi 
o poprawę wyglądu, stosować trzeba 
papki mąezne na mleku lub śmietana, 
jnrzyny w .puree" i kluski, oraz ka^ze i 
ryż. Zwłaszcza k lusk i naleśniki z mąki 
kukurydzowej a masłem staHowią 

doskonały środek tuczący, 
używany przez kobiety Wschodu. 

Utyciu sprzyjają cukier, konfitury i 
miód, jak również ostrygi, homary i 
krewetk.. O ile pozwala na to żołądek 
oso1**,, .stosującej dietę tuczącą, dobre 
są również tłuszcze: masło szpik kost* 
ny, słonina, szynka, pasztety kawior ; 
sardynki; móżdżki i tłuste pieczenie. Dla 
ułatwień a trawienia skuteczna jest pep
syna, mallyna i papaina. Jako na;>oj 
zaleca ?ię lekkie piwo. Co do lekarstw 

sie z psychiczna? ' używać można ostrożnie i reparatów-ar* 
Zapewne! Pomiędzy naszą cielesną' szenikowych z przepisu lekarza. Do j . 

stroną a duchową istnieje ogromnie ści- j dzie s ę w ten snosób do dostatecznie 
sly związek „wyściełanego" szkieletu kostnego. Dc-

Objawy psychiczne człowieka zwlą- brze jest dla osób. rczporztjdraiflCYch 
/.anc są ściśle z funkcjami k mory móz, wolnie swym czasem polożvć się na 
gowej ta zaś łączy się z systemem ner. poł urodziny lub trzy kwadranse po 
w o w y m człowieka. Każda zmiana na\ obu orlównych nosiłkach 

Moskal nie Moskal, gra tadme, 
za śpiew złotówki n|e bierze, 
za to po Iwowsku tak powie: 
— ta idż-że. durny frajerze! 

Nazajutrz bujaj, stracił 
na siebie oraz na gości 
pięćset złotówek m banknocie, . 
pięć złotych zaa w rzeczywistości. 

Rom. 

korze mózgowej, jak strach, radość, 
zmartwienie czy troska puszcza w ruch 
i f izyczny aparat człowieka. 

Stwierdzono n. p. że organizm pod 
w p ł y w e m strachu wydziela cukier, oraz 
podlega 

wzmożonemu ciśnieniu krwi . 
To ciśnienie jest właśnie przyczyną 
rzadkiego, ale zdarzającego się wy 
padku: śmierci ze strachu. 

Długotrwałe troski , zmartwienia I t. 
zw. „gryzienie się" wp ływa ją stanow
czo na chorobę organizmu. Dlatego n. 
p. ludzie obawiający sie epidemii pierw
si zapadają na chorobę. 

Strach jest stanem czysto chorobo
w y m , przy k tó rym obserwować można 
zaburzenia oddechowe i krążenia k r w i . 
Duchowe przejścia zmniejszają siłę ży
ciową i odporność cz łowieka W prze
ciwieństwie do tego radość znakomi
cie 

wpływa na zdrowie. 
Dowiedziono nadto, że pod wp ły 

wem zmartwień następują często usz
kodzenia tkanek, a co zatem idzie, zja
wia się podatny grunt do tworzenia się 
wrzodów. Silnie reaguje na gniew wo
reczek żó łc iowy, stąJ u hidzi. któ-zv 
sie złoszczą powstaia skłonności do żćj-
taczki. Zależnie od stanu duchownego 
danego człowieka, od jego przejść psy
chicznych mogą podlegać chorobom 
oczy. krew, organy płc iowe, gruczoły, 
żołądek i płuca. 

A więc pamiętać należy zawsze o 
tem że „grunt nie przejmować się!'-

Dla utrzymania dobrego ap ł t y tu na
leży codziennie używać 

przynajmn ej godzinnej przechadzki 
na świeżem powietrzu. 

Na zakończenie niech wolno m i bę
dzie zaprotestować przeciwko niedo
rzecznej modzie, która dla „ l in j»" pro. 
wadzi do zaniku mięśni. W ciągu ostat
nich lat ,,nie nosiło'- s.ę wcale łydek i 
bioder. Wiele kobiet dla mody poświę
ciło swoje zdrowie, pilnując się s y t e 
mu pożyw.enia. równoznacznego z gtq-
dówką. Straciły w ten sposób siły i od
porność organizmu. Modnióie w swym 
snobizmie niejednokrotnie narażały si^ 
na ciężkie choroby. Jest obowiązkiem 
lekarzy wyperswadować nierozsądmin 
głowom ich us.łowania, schudnięcia, ktćre 
wraz i „ l inją- ' sprowadź ć mogą gruźlicę. 

Zbyt często stwierdziłem w swej piak 
tyce katastrofalne następstwa podobnych 
praktyk. Niejedna kobieta, powstrzymu 
jąca się od zaspokojenia p r agn enia w o. 
bawię utycia, nabawiła się uremj i In
ne znowu, głodząc się stale cierpiały 
na bezsenność i anemię, r i e mówiąc już o 
gruźlicy w wielu wypadkach. 

Podobno — jak utrzymują mistrze i 
mistrzynie mody — wszechwładna mo-ia 

powraca do normalniejs-rego pojęcia o 
sylwetce kobiecej: 

trochę biustu okrąglejsze ramorta 
i odrobina bioder nie rażą już przepiso
wego gustu. Trzeba tę rozsądną prze. 
mianę powitać z zadowoleniem." 

Ma|». 

J Zaprenumeruj dla swych dzieci 1 

M A Ł Y K U R j E R ! 

k 'eu jh iu i naczelny: f r a n d b i e k Probst. Odbito * drukarń1 v\ l,id\ vt i >typi,łk"» skiei 
j Łodzi Piotrkowska ł«5 (Katu* Ą 
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